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iy rząd naprawy Rzeczypospolitej 


Nieparlamentamy gabinet gen. Sikorskiego, 
w państwie tak silnie demoxratycznem, jak na- 
826, jest jaskrawym dowodem bezsilności Sejmu. 

Po dwu miesiącHch prób i wysiłków zmie- 
mających do utworzenia rządu parlamentarnego, 
okazalo się, że Sejm nasz nie jest w możności 
utworzenia gabinetu lewicowego, prawicowego 
aibo przynajmniej koalicyjnego! Dzieje się zaś to 
w chwili brzemiennej wypadkami pierwszorzędny- 
mi w polityce zagranicznej, w chaosie wewnętiz- 
nym i rozprężeniom gospodarczem tak stvaszli- 
wem, że do zrównania się z Bolszewją już tylko 
krok jeden. j 

Gabinet gen. Sikorskiego znajduje się w obli- 
czu zadań olbrzymich, zadań naprawy Rzeczypo 
spolitej, 

Jakżoż pmylął go ów bezsiiny Sejm? Oto po- 
za jedynym posłem Okoniem, który po expose 
premiera wyraził doń pełne zaufenie, lewa strona 
Sejmu oraz jego centrum oświadczyły mu sym- 
paiję i życzliwość z takiemi lub innemi zastrzo* 
żeniami — prawa ścigana zarządzeniami premie- 
ra w kraju, pmowokowana przez premiera w cza- 
sie wygłaszania 6xpose, oczywiście odmówiła 
wotum zaufania. Ta część Izby posclikiej opie- 
rała się pozaiem jeszcze na argumentach zasadni- 
czych. 

Sens ich jest w przybliżeniu następujący. 

Jakikolwiekbądź rząd naprawy Rzeczypaspo- 
Liej musi mieć bozwzgłędnie szanse conajmniej 
jednorocznego utrzymsnia władzy w swoich rę- 
kach, gdyż takiego okresu minimalnie potrzeba 
da wożenia planu i wprowadzenia w życie prze- 
dewszystkiem gospodarki finansowej w kraju. 
Pamiętać zaś. nałeży, iż gospodarka finansowa 
. jest jaknujściślej związana z problemami polityki 
zagranicznej, z całokształtem spraw w polityce 
wewnętrznej, handłowej itd. Wobec deklaracji 
niemal wszystkich stronnictw sejmowych, stresz- 
czających się w tem, iż odpowiedzia!tności za ga- 
binet Sikorskiego nie mogą przyjąć, jest rzeczą ją- 
sna, że zasadniczego warunku, conajmniej je- 
dnorocznego utrzymania władzy, gabinet Sikor- 
skiego nie posiada, Niektóre zresztą stronnictwa, 
jak np. P. 6. L., oświadczyły niedwuznacznie, 
że gabinet Sikorskiego uwużają jako malum 
necessarium, że jednakowoż nie zaprzestaną Wy- 
süków w kie unku utworzenia gabinetu parlamen- 
tarnego, conajmniej koalicyjnego... 

Poza tem dobór ludzi w gabinecie gen. Si- 
korskiego mie daje rękojmi, że podoła uciążli- 
wenm. zadaniu. Nie pomoże tu młodzie ¿cza energja 
premiera. On sam cxazał się już dotychczas stron- 
niczy i rezszczepił spoleczeństwo na dwie g 
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Kraków, piątek 26 stycznia 1923 r. 


upy, Eku Ludowo-Naroilowcgo w sprawie zniesie- |raźne w całem państwie uchylić, pozostawiając j 
(UDY: mią sadé ! 
czogo mu, jako premierowi, absolutnie czynić nie szja 
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bitnie klasowym. Minister handlu jest nam zs“: 
nie z tego, co zdziałał w swoim ozasie, ale z * 
że był już raz ministrem, a to chyba mew; 
czające jeszcze kwalifikacje. 

Inni ministrowie — to jednostki bardzo poezej- 
we, ale bez wyraźnych konturów, bez skrystai- 
zowanego programu. 


było wolno. Minister spraw zagrzmicznych spot- 
kał się już z kompromitująęem pizyjęciem sejmo- 
wej komisji spraw zagranicznych w sprawie wy- 
padków na froncie francusko-niemieckim, polsko 
litewskim, a w szczególności w sprawie Kłajpedy. 
A ile jeszcze takich kompromitacji go spotka? 
Czy mmzypuszczać można, że taki właśnie mini- 
ster spraw zagranicznych wzbudzić zdoła zaufanie W tych też warunkach trudno uwierzyć w pt- 
u zagranicy dla Polski wyciągającej doń po po- wodzenie nowego gabinetu, trudno pejier:” 
Żyozki zagraniczne? Upadek ministra skarbu jest umarte w zaczątku pomysły. Ten, kto ma odwage 
kwestją czasu najbliższego, gdyż znając jego po- narażać pańsbwo w ruinie na cksperymenta, “ii. 
glądy, trudno przypuścić, 233 
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y zechciał pójść na í chaj ponosi odpowiedzialność. A może ona is ė 
Krzywy. 
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„Król rumuński przybywa do 

(Telegram od naszego korespondenta). 
Bukareszt, Przyjazd krófa rumuńskiego da, Warszawy, który miał nastąpić 
z końcem slycnia b. r, został z powodit ostatnich wypadków wynikłych 
po zabójstwie Pfezydenta cüizżsny ha marzec. W marcu, z początkiem miesiącz, 
przybędzie król rumuński do stolicy Polski, aby zacieśnić serdeczne wę. 
sojusznicze między Polską a Rumunią. 


Sprawa Eligiusza Niewiadomskiego 
Nie chce ułaskawienia! - 


Warszawa, (A. W.) Dzisiaj 24 b. m. o północy |ny, czy też ulegnie innej karze. 
mija termin apelacji w sprawie skazanego Nie. | (Tel. od naszego koresp.). Jak się dowiadnia, 
wdssjoniskiego i o ilo do tego czasu apelacja nie | Bligjusz Niewiadowrski wniósł przed pawu dnissni 
hędzie wniesiona, wysok wydany da. 30 gmdnia, | do Sądu Okręgowego ponownie podanie, w ito- 
okaże się prawomoczym. Dzisiejsze dzienniki zæ- | rem zawiadamia, że nie zamierza składać jako. 
przeczają wiadomości, jakoby adwout Puschalski | kołwiek próśb o łaskę, gdyby zaś wniesiono po- 
miał wnieść prośbę o ułaskawienie skazanego w j|dobne podanie poza nim, bez jego wiedzy, =: 
imieniu rodziny zemordowanego prezydonta Na- | wozo wypowiada się przecjwko temu, Date; as: 
rutowicza. O ile wyrok uprawomocni się przez |żony prosi Sąd, by wyrządził mu „laskę“ ij. 
niewniesienie apelacji, będzie on jeszcze DEE: zgodne z rozprawą akta jego spawy, 2 
wykonaniem przesłany wraz z aktami sprawy jada wyżej podaniem do rozpałizew.: 
Prezydentowi Rzeczypospolitej do rozważenia, |rolku przez Prezydenta Państwa, powstrzyw 
czy skazany zasługuje na łaskę. Od uznania Pre- |się od jakiejkolwiek opinji ku złagodzeniu 
zydenta zależy, czy Niewiadomski będzie stracu- | roku. , 
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Czyżby zmiana ustawy o reformie rolnej? 
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Warszawa. (Tel. od nasz kor.). Jutro o godz. | o reformie rolnej, którą to ustawę porus 
5. po poł. odbędzie się posiedzenie Rady Mini- | raj prezyd. min. gen. Sikorski w Sejmie w s" 
strów, na którem między innemi ma zapaść | przemówieniu. Przed południem ma się ze 
uchwała w sprawie projoktu noweli do ustawy | Komitet polityczny Rady Ministrów. 
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Zniesienie sądów doraźnych. 
Warszawa. (A. W.) Na wczosajszem posiedzo- | deszło od rządu zawadomienie, że Rada ministi (« 


niu komisja prawnicza obradowała nad wnioskiem | ra onegdajszem posiedzeniu postanowiży sądy do 
a 


w dorszaych w województwach: poznań- | jedynie w paru okręgach, 


m, pomorskiem i śląskiem. Tymczasem na | dytyzmu. Dalsze „Porady, Od, pa) 
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Trakiat Wersalski natożył na sprawców wojny | duktów metalurgicznych. 2 miljony ton smoły, 


świstowej, t. j. Niemcy, obowiazek zapłacenia 


i» wocarstwom odszkodowania w kwo- 
usijardów marek w złocie, z czego na 
ia, Jako najbardziej zniszczoną przez barba- 
wietrza niemieckie. przypadało 52 proc. Szkody 
i Treme olbwzymie; nie można 
miijonów ludzi, poległych na polu 
walai, nie można wlać napowrót w ich żyly morza 
2 naj krwi, ało można i trzeba, aby winowajcy 
rv: 1 te kwitnące departamenty francuskie, 
<ramież I barbarzyńskie niszczycielstwo Nie- 
zamieniły w pustynię, 
Srezvmicrzeńcy nie chcieli się znęcać nad po- 
| wice poszli w ustępstwach jak najda- 
ju, wewladsiąe slate odszkodowań na wygodne 
raty. Aje Niemcy spostrzegły rychło, że między 
wykonaweami Traktatu Wersalskiego są różnice 
i rastanowiły je wyzyskać. Nie chcąc płacić, uda- 
woły bankructwo; o równowadze budżetowej nie 
myślano wcale, czyniono szalone wydatki na ko- 
lele. lotnictwo, inwestycje państwowe, a nawet 
nindawrio wyznaczono 31 miljardów marek jako 
subsydjum fabrykantom statków hamdlowych. Na 
wszystko były pieniądze, tylko nie na wypłaty 
mobowiązań, wynikających z Traktatu Wersal 
Ekiema, y 
Frzymawane moratorja rozzuchwalały Niem- 
eów coraz bardziej i kiedy okazało się wreszcie, 
że Niemcy dobrowolnie nie dotrzymają przytze- 
czeń. Francja przystąpiła do zapowiedzianych 
saokeyj karmych, t. j. zajęcia najbogatszego 
w skarby mineralna, a zarazem przemysłowego te- 
renu, t, j. Zagłębia Ruhry, po prawym brzegu 
Wenn. Wojska franenskie i belgijskie zajęły ko- 
Jojno: Düssə'dorf, Duisburg, Mühlheim, Oberhau- 
sen Flberteld, znajdujące się w t. zw. strefie neu- 
tramei a następnie Essen (siedzib Krup), Bar- 
men, Rochum, Dorstein, Dortmund i Hamm, t j. 
cały Gkr emysłowy. L 
Rząd niemiecki wszczął larum na cały świat, 
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žə mu się dzieje krzywda: urzędników we- 
«wał do biernego oporu, robotników do 


gurajleu. Przyszła mu w pomoc socjajistyczna mię- 
iynarodówka: zarówno angielska partja robo- 
Ymicza jak i moskiewskie sowiety, przegiw... ge 
moratycznej, republikańskiej Francji. 

Ale rzad francuski się tego nie uląkł i va 
wszystkie trudności odpowiada konsekwentnemi 
uarzadzeniami. Celem sparzliżowania strajku ko- 
lejowovo sprowadzono francuskich 2 kolejarzy i 
nli kolejowe. Dyrektotów kopalń, którzy się 
sprzeciwiali zamządzeniom francuskim g 
46. hanki niemieckie, chcące wywieźć gotówkę, 
obłożono szkwestrem, sa Tym Hi, šj 5 
zajętym terenie panuje spokój zagwaramtowany 
k 200.600 żołnierzy francuskich i belgijskich, 
którzy obsadzili cały okręg. | i 

Nie jest to koniec zarządzeń karnych, a w naj: 


iko afiministracyjną, 

Puryski „Journal“ przynosi ciekąwy opis ZA 
sebia, obsadzonego przez Francję, Belgje i Wło- 
` Vason wesfalsko-reński otoczony jest cztere- 

Seul; Wupper, nad którą leżą miasta El- 

1, wynen i Solingen, Ruhra, przepływają- 

Miuclkoim, Emscher, która tworzy na 
lscoy granice terenów węglowych oraz Lippe. 
‘wa — Essen. Ren przepływa przez trzy 


many Duossellorf, Ruhrort i Duisburg. | wać dla rządu berlińskiogo i dia przemysłowców. 
ROK RATA 


stanowi jeden wielki węzeł kolejowy, 
(jn go trzy kanały, nad któremi leży 
wiet portów. Temi drogami wodnemi i ko- 
sprowadzano są do zagłębia materjały 
sarono Ao gbrobienia przy pomocy olbrzy- 
rovladów wogla, potrzebnego do wyrobów 
"cznych. Tą sama droga odsyłane są 
"ina dla użytku fabryk niemieckich 
ara ba gosmodarstw rolniczych w Niemczech, | 
a uwstemaje na rynki zagraniczne niezliczone prze- 
saon warla: beuzoj. produkty chemiczne, fenol, | 
jofv motalurgiczne, sztaby stalowe, Szy- | 

vnn, narzedzia i t. d. 
dajne kontrole nad drogami wodnemi 
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oś kontrole nad przemysłem niemieckim. 


gospodarcza francusko-niemieckza. 
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„GONTEC KRAKOWSKI Nr 1. 


potentatów niemieckich, którzy oświađezyi „że 
czyli, że będzie ona mogła każdej chwili wstrzy-| klęska nie pociąga za sobą odszkodowań“, 
mać dumną działalność gmosnodace 


E O Je: waz T mao API) 


Jey WAKE 


Ostre zarządzenia, — W Ruhr fundament przyszłej wojny. — Mecne stanowisko Franofla | 
Niemcy w strachu o juiro. — Szukają pośredników, — Francuscy inżynierowie jadą do i 
kopalń niemieckich. — Koieje nia staną. — Represje przeciw krnąbrnym przemysłowcom. 


Strajk górników nie uda się. i 


Wiedeń. (A. W.) „Petit Parisien“ donosi, że |z największą obawą wyczekują przyszłośc:ł 
rząd francuski wcale nie lęka się gróźb, ani straj- | oprócz zacietrzewionych szowinistów wszyscy jsą 
ków niemieckich i zdecydowany jest na wypadek | przekonani, że Francuzi nie coiną Się przed i. 
dalszych strajków uciec się do jak najradykalniej- | czem, aby akcja, na którą zdecydowali się po 
szych srodków, by przeprowadzić gospodarcze | tylu walkach ze sobą, bylą uwieńczona rezulta- 
odjączenie Zagiębia od Niemiec. W ostatnich |tami jak najbardziej pomyślnemi, O energji Fr n- 
dniach jeszcze wysyłano węgiel do Niemiec, Wy- |cuzów świądczy to, że mimo częściowego strajku 
sylki te jednak ustaną zupełnie, skoro przyjdzie | kolejarzy nięmieckich w Dortmundzia własnymi 
do gespodarczego odłączenia Zagłębia. Wypraco- siłami poprowadzili pierwsży pociąg kolejowy 
wano już także plan przegrupowanią wojsk oku |z Dortmund do Essen i Duisburga, Dalsze fran- 
pacyjnych i zorganizowania służby kolejowej. Co |cuskie oddziały techniczne są już w drelze do 


kreeiowami Ruhry, Francja będzie mogła roz- | 


się tyczy kwestji wałutowej, to istnigje zamiar 
emisji nowego pieniądza dla Zagłębia. 

Wiedeń. (A, W.) Wadług informacji „Neue Fr. 
Presso“ przyjęli francuscy ministrowie na audjen' 
cji przedstawicieli prasy i zapewnili ich, że fran. 
cuslde władze przewidziały już cały Szereg za- 
rządzeń, które sparaliżują skutki ewentualuego 
strajku, Na wypadek gdyby 450 tysięcy robotni- 
ków niemieckich porzuciło pracę, spodziewją się 
ministrowie zapomocą polskich, włoskich 1 czecha- 
siowackich robotników pracę tę podjąć. Zresztą 
wykluczone jest, aby Niemcy mogły się obchodzić 
bez węgla z Zagłębia Ruhry. Ministrowie podizre- 
lili również możność wywierania uacisku na gór- 


| obecnie zainteresowana 


Zagłębia, Władze francuskie oświatozają, Ż 
strajki karać będą z całą stanowczością. Zapo. 
wpe w Związku z tem pozostaje fakt, że zapo- 
wiedziany w Essen wybuch strajku generalnego 
nie nastąpił, Dotychczasowe częściowe strajki wya 
muszano na robotnikach przy pomocy urzędni- 
ków i po części sztygarów. 

Berlin, (A. W.) Rząd niemiecki — jak się do- 
wiadujemy z kół dobrze poinformowanych — 
czyni staranią o interweucję pewnego państwa 
w konflikcie niemiecko-francuskim. Informują za» 
razem, że pańgiwem tem nie jest Angja, która 
dostarczając Niemcom olbrzymiej ilcści węgla, jest 


ników zapomocą ewentualyego admówienią ży-|-—————————————— 


wności, 
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Gmach Związku Zrzeszeń górniczych 
Paryż. (A. W.) „Temips* w ostatnim wstep- 


nym artykule występuje za definitywnem odcię- 


ciem Zagłębia Ruhry Od Niemiec. „Temps“ jest 
zdania, że tego rodzaju postępowanie jest wska- 
zane interesem ogólnego pokoju. Posiadanie wę- 
gla z Zagłębia Ruhry umożliwi Niemcom wojnę 
rewanżu, skierowaną przeciw najbliższym swoira 
sąsiadom, 

Wiedeń. (A. W.) Poincare wczoraj: wieczór, 
po ponownej konferencji z ministrami: wojny i ro- 
bót publicznych, jalkoteż z marszałkiem Fochera, 
oświadczył, że niema najmniejszago powodu de 
obaw o rozwój wypadków w ziemiach okupowa- 
nych. Francja byłą przygotowana na wielkie 
trudmości, obecnie zaś odbywa się decydująca 
walka między nią a Niemcami, Niemcy sądziły, 
że Francja ustąpi, ale mylą się bardzo, albowiem 
Francja wypowie w tej walce ostatnie Hnwo. Cala 
prasa francuska zapewnia, że niema mowy o strej- 
ku generalnym, przyszło tyiko tu i ówdzie do do- 
monstrarji, których znaczenia nie należy przece- 
niać, Rębotnicy Zagłębia nie mają ochoty glodo- 


m 


_ Teatr w Bochum. 


Berlin. (A. W.) Prasa berlińska wobec wypad- 
ków w Runrze zajmuje bojowe stanowisko, WZY- 
wając Niemców do „durchhalten“ (do, wytrwania) 


do ostatniego tchu. Zarazem podaje prasą fau 


Raisio ona mogła wstrzymać lnb opóźnić wysył- | tastyczne wiadomości o pesymistycznym nąstraju 
kę 100 miljonów ton węgła, 40 miljonów ton pro- |w Paryżu. Trudno jednak ukryć, że w Niemczęch 


Domy robotnicze w Essen. 


Rzym. (A. W.) Telegraphen 
Według informacji pism rzymskich, 
Watykan stosownej chwili, by wystąpić z akcją 
pojednawczą w konflikcie francusko-niemieckim. 
Jąk donoszą poszczególne pisma, przyjął Waty- 
kan z pewnym zadowoleniem fakt, że Włochy nie 


Comp. podaje: 
wyczekuje 


przyłączyły się do wojskowego obsadzenia Za- 
głębia Ruhry. $ 

Wiedeń. (A. W.) „Neue Freie Presse“ domosł 
z Paryżu, że tamtejsze dzienniki zapowiadają mc- 
bilizację urzędników Kolejowych, w celu utrzyma 
nia rughu kolejowego w Zagłębłu Ruhry. Jak sły- 
chać, w Wersalu utworzył się już oddział zmobi- 
lizowanych urzędników kolejowych, mających 
pełnić służbę przy pociągach. Rząd francuski po- 
wołał nadto licznych inżynierów z kopalń fran: 
cuskich do służby w Zagłębiu Ruhry. 

Moguqcja. PAT). Dwudziesśtu trzech przemy- 
słowców aresztowanych niedawno w Zagłębiu 
Ruhry i odstawionych do Moguncji, będzie jutro 
postawionych przed sąd wojenny. Rozprawa bę- 
dzie prowadzona wedle procedury francuskiej. | 
Na rozprawę przybyło wielu korespondentów 
z dzienników amerykańskich i niemieckich. Delo 
gacja Rady Robotniczej z Essen, która udała się 
do Moguncji celem zażądania uwolnienia areszto- 
wanych, nie została wysłuchaną, uzyskała jedy- 
nie pozwolenie odwiedzenia w więzieniu, oraz zit- 
pewnienie, że więźniowie są traktowani z należy- 
temi względami. 

Bordeaux. (PAT). Donoszą z Essen, że strajk 
w okręgy Ruhr nie jest ani powszechny, asi cal- 
kowity. Stalownie i inne zakłady przemysłowe 
oraz prywatae kopalsie są czynną. Strajk daje 
się odczuwać tylko w kopalniach rządowycji, 
Władze okupacyjne są przekonane, iż w eiżgu 
krórkjego czasu dzięki energicznej akcji francu- 
skiej strajk zostanie zlikwidowany, 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


Co się dzieje na Litwie Kowieńskiej. A 


Polacy są gnębieni i prześladowani na każdym kroku. 


Zbrojny zamach litewski na Kłajpedę, będącą, | sprawiły, że Anelja stanęła w ich Obronie i wy- 
jak wiadomo, pod opieką państw sprzymierzo- | musiia na Litwie przywróecnie sitnsowanego mi- 


nych, a w szczególności Francji — zwrócił uwa- | nisteřstwa dla spraw żydowskich itp. pretensji. 

gę Europy na Litwę Kowieńską, jej politykę, 

oraz na stosunki, jakie panują w tym kraju. 
Litwa Kowieńska tó kraik mały, lecz wielki, | gorzej. 


a Armia, litewska zorganizowana jest przez nie- 
mieckich instruktorów i przedstawia się nienaj- 


aa Str, 8 


kowieński, co jednak nie wstrzymało band iitew- 
skich od wtargnięcia do Kłajpedy, Jaenterencja 
ambasadorów wysłała komicję speci która 
przybyła do Gdańska i dzisiaj wyjeżdża do Klaj- 
pody. Minister Skrzyński po wyjaśnieniu Naczal- 
|nika Wydziału oświadczył, iż rząd polski ani na 
chwilę nie wątpi, że mecarstwa sprzymierzone 
znajdą środki, ktere przywrócą status qua w Klaj- 
pedzie, Rząd pólski nie dopuszcza 

przystąpienia do rozważania merytorye 
estatecznem zlikwidowaniem zaroaci 


na 
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Wo e 


jeżeli chodzi o nienawiść do wszystkiego co pol- Administracja cywilna przepełniona jest głó- 1 a EE 
skie. Położenie Polaków jest tam rozpacziiwe. | wnie Niemcami oraz reemigrantami litewskimi 
. Młode państewko i jego rząd, w którym domi-|z Ameryki. À 
nują zwolennicy Chrześcijańskiej Demokracji Oryginalny obraz przedstawia administracja 
(stronnictwo nie mające nic wspólnego z zacho- |gminħąa na Kowieńszczyźnie. Niemasz tam urzę- 
dnio-europejskiem znaczeniem: tej nazwy) uważa- | dników mianowanych przez rząd, a jest zaprowa- 
RY. sobie za, pierwszy obowiązek zarządzić już dzony rodzaj sowietów. Urzędnicy komunalai wy- czag niezdecydowanych. a sts RZ aid 
dość wcześnie, na wzór bolszewicki, zniesienie chodzą Z wyborów. Wobec tego gminy są po okoj | det Sa a stanov jacy ch va: 
prywatnej własności większej i Średniej. Ponie- | większej części opanowane przez proletarjat. zai A =. r zak gł 2 Rezuitatam po 
waż znamienniejsza własność ziemska znajduje Handel i przemysł znajduje się wyłącznie nie- |... nia PK była BOW PA gw kt ko 
się nieomal wyłącznie w ręku polskim, drakońskie j mal w rękach żydowskich. Przemysłu jest naogół ami że zamach litewskich 
zarządzenie przyprawiło głównie Polaków o ko-| mało. Pod względem finansowym urządziła się | ue, ANY w SposSh sianowczy 1 
losałne straty rujnniąc ich doszczętnie. Litwa dość sprytnie, ściągając od reemigrantów kn kę i a pakin 
Wywłaszeżono więc ia rzecz państwa wszyst- |i kupców dolary do kas państwowych. pogodzi się z faktem wywarcia mme 
kie lasy, bez wynagrodzenia ich właścicieli; za-| Co się tyczy stosunku Litwy do Rosji, to jest | PPode gwaltu na najżywodnej 
sekwestrowano 30% własności ziemskiej, którą | On jak najlepszy. Bolszewicy gospodańzą tu jak stwa polskiego. Uchwała wyraża pr 
następnie rozparcelowano, w końcu wywłaszczo. | siebie w domu, nie krępujące się bynajmniej AE e i wię u! : 
ygniecia wy kłajwedz: mzaz Fa 


no Polaków z korzystania wód bieżących, torfo-|1 nieomal jawnie agitujg za bolszewizmem. Wo- 3 a , 
basadorów, które zgodnie z dotychczasowym 
jektem uwzględni obok praw miojo 


i będzie bronił stanowczo interest 
jw Kłajpedzie, które zwłaszcza z p 
ekonomicznego są ważniejsze od tiers= 
Rząd polski uważa, że zamach liiews" si 

położenie, w którem jest konietzna tinocen 
z jego zlikwidowaniem załatwianie 7% 


wisk, gliny, wapna itd. góle Litwa, przedstawia doskonały i podatny te- 
To wszystko działo się jeszcze przed uchwale. | Tet dla agitacji tak bolszewickiej, jak i niemie- 
niem litewskiej reformy rolnej, z chwilą zaś przy: | Miej. li 
jęcia jej rozpoczcia się dalsza likwidacja własno» 
ści ziemskiej. Najwyższą c$ffra pózostawioną| Angilja proponuje utworżenie z Kłajpedy wol- 
w ręku byłego właściciela było 80 hektarów, ale | nego portu. — Rząd Polski żąda zlikwidowania 
i ta własność nie jest dostatecznie na przyszłość | zamacha Htewskieeo, — Instrukcje dla del 
zabezpieczona. Polakom zaś wogóle zabroniono polskiego Kłaj me egata 
nieruchomości zakupywać, sprzedawać lub dzie- j- WEZ pedy delegat Min. Spr. Zagr., Adam hr. asacw- 
dziczyć. . , Londyn. (PAT) Jak donosi „Daily Telegraph“, | Ski, z instrukcjami dla delegata Rządu polskiego 
Pozatem Polacy są narażeni na liczne ze stro- | Ra ER EE stanowczo przeciwko utwo- | w Kłajpedzie, Dra Szaroty, E 
zeniu z Klajpedy corpus separatum, w. zaj ER NADE 
p > W. rodzaju AB; PB FTR Try M 


KUL 


trzeb Faństwą Polskiavo na Balh, 
e e e 


rE 


Warszawa. (Tel. wł.) Jutro wyjeżdża d: 


uy litewskiej szykany. Obywatel państwa, mó- 

wiący po polsku i uchadzący za Polaka ma co- Gdańska albo Itjeki. Według angielskiego punktu |! 

dzienzie nowy repertuar mąk tzyśćcowych, które | widzenia interesy polskie zostałyby należycie za- 

mu gotują przemyślne czynniki litewskie. bęzpieczone przez utworzenie z Kłajpedy wolne- 
Litwini, do których kultura zaehoda europej- | £9 portu. Dzienniki sądzą, że konferencja amba- 

skiego i religia, chrześcijańska dotarły w języku sadorów ureguiuje sprawę Kiajpdy już w najbliże 


Wyjazd Prezydenta Państwa. 


Warszawa, (Tel. wL). Prezydent Rzeczyposyo. 


polskim, dziś dapcą go przy każdej okazji nega- 
mi. Żywiołowa nienawiść do każdego słowa pol- 
skiego uwydatnia się na każdym kroku. Aczkol- 
wiek jest fakter nieżaptzeczonym, że całe po-j 
wiaty mówią głównie językiem polskim i każdy 
niemal inteligentniejsży Litwin włada nim pra- 


wie że poprawniej, aniżeli litewskim, skazane jest |sją sejmowa 
Napisy polskie |ministą 
a cudem nieledwie |vschodniezo i 

je sk M: l A go zdał wyczerpujące sprawozdanie 
nazwać trzeba, że na narożnikach kówieńskich z przebiegu sprawy kłajpedzkiej, z Bałut rządu 
ulie pozostał poza litotyskim, rosyjskim i żydow- |ppiskiego od chwili podpisania uaktatu wersał- | 
skim, także polski, Urzędnik nie ośmieli się prze- | skiego, który oddał władzę zwierzelinią rad t 


każde słowo polskie na banicję. 
są pousuwaune skrupulatnie, 


mówić i prywatnie po polsku, by się w karjerze 
nie narazić na niebezpieezeństwa wielkie, Nawet 
bankowym urzędnikom wzbróniono surowo uży- 
wać poiszczyzny. 

Jedyną zdobyczą polskośći na Litwie, to kil- 
ka gimnazjów, nie pobierających zresztą prócz 
poniewieskiego żadnych subsydjów państwowych; 
podobńie i szkoły powszechne w przeważnej czę- 
ści utrzymywane są kowztem ludności. 

Specjalnie wrogą postawę wobec Polski i Po- 
laków zajmuje kościół katolicki. Większa część 
księży, to t zw. księża litwomani, typ chorobli- 
wego wprost szowinisty. Podczas, gdy dawniej 
w kościele używano tylko języka polskiego, dziś 
go zupełnie tam niema. Kazania i ewangeljs czy- 
ta się oczywista w języku litewskim. Jak daleko 
się szowinizm księży posuwa, o tem świadczy 
fakt, że Polakom, spowiadajacym się po polsku 
zwraca się uwagę na to, że tyłke po litewsku ka- 
żdy winien się spowiadać. Mimochodem tylko za- 
znaczyć trzeba, że poziofn tak naukowy jak mo- 
řalny tych księży jest bardzo niszi, 

Specjalnemi wzgledami rządu litewskiego cie- 
szą się natomiast żydzi, stanowiący wysoki pre- 
cent Ininości tego państewka. Posiadają oni! 
tam klika gimnaziów żargonowych i hebrajskich. | 
Dużo żydów szło na ochotnika do armji litew-; 
skiej przeciw Polsce, a uczniowie i uczennice ży- | 
doswkich gimnazjów biorą zawsze w kolorach | 
żydowskich blęsitho-białych patriotycznie 2 


i 


e r a 


w narodowych uroczystościach litewskich. Ży- 
dzi tu uważają Się za Litwinów. Takiej postawie 
żydów zawdzięcza ditwa też propagandę fitóli- 
tewwską w świecie oraz finansowe poparcie. 
Później prókowsli Litwini ukrócić trochę aspi- 


rytorjtim Klajpedy mocarstwom sprzymierzonyn, 
między ifnemi w spraw'ezdaniu zaznaczonam było, 


‘zamoLhn, przestrzegł před jego nasępstwami rząd 


szym czasio, 
Ą Wczoraj ambasador frańcuski odbył w urzę- 
ie spraw zagranicznych naradę w spr - 
tyczących Kiajpedy. i T. 


litej, p. Wojciechowski, wyjechał dziś rano ua 
parodniowy wypocżynek do Spaty. P. T:ezydo:- 
Ky l towi towarzyszą: Dyr. gmachów ronrezm Skor- 
a o X wicz, sekretarz osobisty Potocki, oraz adjutenej. 


PA W.) Dzisiaj obradowała kemi- 
sprawą Kłajpedy. Z pisk Poset Głąbiński choe złożyć HTZ 


spraw zagranicznych Naczelnik Wydniał: 


Warszawa. 


w Komisji skarb. kudżolowe 


raza 


| Warszawa. (Tel. od nasz koresn.). Prezes Wa- 
te-| misji skarbowo-budżetowej, poseł  Giajbosti 
oświadczył dzisiaj, że wobec przejścia tego Kin- 
bu do opozycji ma zaniar zrezygnować SM 7 


że Tząd frawenski, upiźedzony o gotujacym sik 
wiska przewodniczącego Komisji. 


KŁAJPE DĄ SEA 


PORCIE 2 A 
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racja żydowskie, alarmy jednak żydów. zagranicą, 


Str. 4 


Listy paryskie, 


(Od własnego korespondenta „Gońca 
E 
Jak Mussolini doszedł do wiadzy. 


Paryż. 

Nagły żywiołowy ruch, który w ciągu kilku 
dni rzucił całe Włochy wraz z ich królem w obję 
cia iaszyzmu jest bardzo bogatą dziedziną do 
rozmyślań nad przyczynami, jakie do zwycięstwa 
faszyzmu doprowadziły, oraz nad skutkami po- 
lrvcznemi i społecznemi tego zwycięstwa dla. 
Wloch. jest tę niewątpliwie ruch narodowy, 
w pełnem znaczeniu tego słowa, albowiem 


nszyzm chce Włoch wielkich £ potężnych, samo- | 


dzielną politykę prowadzących, Wfoch wyzwole- 
rych od kdhtorów bankierskich, które dotychczas 
niemi rządziły, Włoch dumnych i pilnie owoców 
zwycięstwa strzegących, Jest to tukże mich spo- 
ieczny, reakcyjny, — w dodatniem i pięknem 
slowa tego zrozumieniu (nie trzeba się bowiem 
bać słowa „reakcya*) — ruch reakcyjny, to 
zmaczy przeciwdziałający zarmierzeniom sprzy- 
mierzonych sit międzynarodówki żydowskiej, 
much zwalczający: rewolucyę, a dążący do realizo- 
wania eform społecznych w atmosferze ładu, 
dyscypliny: i sprawiedliwości. 

Rozmyślania jednak pozostawiamy naszym 
czytelnikom. Chcielibyśmy: natomiast wyjaśnić 
w jaki sposób Benito Mussolini doszedł do włar 
Gzy i w jaki sposób wiał swój ruch rewolucyjny: 
w. reformy, 1 
'  Przedewszygtkiem ruch faszystów (fascisti) 
Gd chwil swego powstania (z końcem 1919 roku) 

trafił sobie zjednać śwą akcją uzdrawiającą 
opinij publiczią Włoch. To był pierwszy atmi 
jMussolini'egog wiedział on o tem doskonale 
F czekał tylko swej godziny. A: jednocześnie orga- 
mizorał energicznie swych zwolenników na Spo- 
wób wojskowy, bacząc pilnie, aby mieć pewne 
organizacja wśród, kolejarzy, pocztowców, i t. p. 
to znaczy aby móc na swój użytek wykorzystać 
w razie potrzeby te główne arterje życia pań- 
s © jalijemi są dzisiaj koleje, poczta i te- 

Tal, U 

Daia 84 paźdzłernika! Benito Mussolini otwarł 
w Neapolu kongres faszystów i zdał sobie ostā- 
tecznie sprawę „że olbrzymia większość włoskiej 
opinji publicznej jest za nim. Decyzję, którą już 
powziął, postanowił więc odrazu wprowadzić 
w. czyn. Opuścił pospiesznie Neapol, udając się do 
Medjolanu, gdzie siedziba jego głównego organu 
(„Popolo d'Ttalia") była odtąd jego forteca. Tu 
otrzymywał informacye o tem, co się działo 


w Rzymie i w całym kraju, stąd wydawał 
rozkazy, 5 
Jeszcze pred kongresem  meapolitańskim 


Mussolini nawiązał pertraktacje z wybitnymi 
przywódcami parlamentarnymi, jak z pp. Orlando 
Salandrą i Giolitti m, w celu utworzenia do spółki 
z nimi silnego rządu narodowego, rozwiązania 
Izby i przeprowadzenia nowych wyborów. Stare 
wygi parlamentarne zgadzały się na współpracę, 
ale przyrzekały faszystom. tylko 3 lub 4 portfele 
drugorzędne. Mussolini nie nie mówiąc pertrakto- 
wał z nimi dalej. Giolitti wygłosił nawet w Cuneo 
dnia 23 października mowę, w której wyciągnął 
do faszystów rękę. 

Tymczasóm kongres faszystów skończył się 
w mocy z 25 na 26 października. Żegnając swych 
«ojegów, p. Michele Bianchi, sekretarz generalny 
„burtito Nazionale Fascista“, mówił: „Wszyscy 
u obecni przysięgamy że dzieło przez naa rozpo- 
roze będzie dokenine do końca bezlitośnie. 
decydowśnie. zwycięsko... * I tejże nocy „cen- 
mye“ i-„łegiony* faszystów zaczęty maszerować 
ia Rzym f otaczać go, aby odjąć rządowi chęć 
slraomy. a w całym kraju zacźzęły zajmować pre 
feęktury. oraz inne gmachy rzadowe. Teraz dopiero 

gnie zdano sobie sprawę ze znaczenia słów 
Mussoliniego, wygłoszonych wieczorka dnia 24- 
n.ydziernika w Neapolu: „Albo nam rządy kędą 
tudnac, albo sami po nie sięgniemy!* Do soboty 
28 pażdziernika rano. faszyści gotowi byli jeszcze 
zgodzić się na to, aby im rządy „oddano* 
dobrowolnie. Ale właśnie o świcie dnia tego stała 
sio rzecz, która o mało nie pogrążyła Włoca 
w wojnę domową. 

Gabinet p. Laigi Facta nigdy nie cieszył się 
we Włoszech autorytem. Powszechne głosowanie 
i system proporcjonalny dały we Włoszech złe 
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bardzo rezultaty: stronnictwa były liczne, roz- | drugorzędnych. Takim był gabinet Benomi, takim 


drobnione, nie było żadnej zdecydowanej większo- 
ści, mieczem jak dotychczas w Polsce. Żaden 
ludzi z autorytetem i doświadczeniem nie mógł 
wytworzyć rządu, bo przeszkadzały mu w tem 
apetyty i niechęć rywali. Utrzymywały się więc 
u władzy tylko gabinety blade, złożone z ludzi 
ooh, b pijn Pa 1.79% p U po T u i, 
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Go się dzieje na 


Co się dzieje w niem. części Śląska? — Komedja 


łka 1 


PEE TEET 


był gabinet Facta, Sam p. Facta, którego pozna- 
łem osobiście w Genui, jest człowiekiem zacnym, 
który zawał sobie sprawę z tego, że przyszła 
chwila podania się do dymisyi. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Górnym Śląs 


„żałoby“ Niemców. — Przygotowania do puczu? 


(Od naszego korespondenta śląsk.) 


Katowice, 17 stycznia. 

Niedziela ubiegła minęła w przyznanej Niem- 
com części G. Śląska, podo ie jak i w Niemczech 
całych, pod znakiem „żałoby“ z powodu rzeko- 
mego „gwałtu” i „krzywdy“, jaką Niemcom wy- 
rządzili Francuzi, zajmując zagłębie Ruhry. Na 
Śląsku niemieckim owa „žaloba“ była tem „efek- 
towniejszą*, że w tym kraju polskim, w którym 
obecnie znowu rządzą niepodzielnie elementy szo- 
winistyczno-niemieckie, z szczególną starannością 
śledzi się usposobienie każdego mieszkańca i bia- 
da temu, ktoby na dany z góry rozkaz okazywa- 
nia naprzykład „żałoby*, tego rozkazu nie usłu- 
chal: wystarczyłoby to, aby — choćby zresztą był 
najpatrjotyczniejszym w świecie Niemcem, na 
zawsze uzyskał piętno „adrajcy ojczyzny niemie- 
ckiej* lub „agitatora wszechpolskiego*. 

Nie więc dziwnego, że w takich warunkach 
i takim naciskiem „żałoba“ niemiecka na 
Śląsku wypadła według rozkazu nadzwyczaj 
„podniośle*, Wszędzie bito we dzwony, w kościo- 
łach ewangelickich na rozkaz synodu odbyły się 
nabożeństwa żałobne z odpowiedniemi kazaniami, 
a do ludności katolickiej wydał biskup wrocław- 


ski kardynał Bertram nawet osobny list pasterski, 


z okazji utraty zagłębia Ruhry. Popołudniu wszę- 
dzie odbyły się wiece protestujące, oczywiście 
pod „opieką* uzbrojonych band wszechniemie- 
ckich. Aby komedji 'żałoby nadać pewną cechę 
tragicznej farsy, zakazano nawet wszystkich 
przedstawień w teatrach i zabaw publicznych. 
= $ 2 
No — nagrzeszyli się Niemcy i nabroili dosyé, 
i trochę pokuty im nie zaszkodzi. Tyłko że ich 
pokuta i „żałoba* nie wydają się być szczerymi. 
Z niemieckiej części Śląska nadchodzą alarmujące 
wieści o wielkich zbrojnych przygotowaniach taj- 
nych organizacji nacjonalistycznych, zwróconych 
| narazie niewiadomo przeciw komu; jedni twierdzą 
w związku z pogłoskami o rzekomym współudzia- 
le Polski w sankcjach, że przygotowania te mają 
na celu odparcie ataku polskiego, drudzy zaś, że 
chodzi o obalenie republikańskiego ustroju 
w Niemczech i przywrócenie monarchji. 

Że przygotowania takie są w toku, potwierdza 
wczorajszy niemiecki „Oberschl. Kurier“, wycho- 
dzący w Król. Hucie, który zaznacza m. in., że 
niemiecka część Œ. Śląska od niejakiegoś czasu 
stała się centralą zbrojnej organizacji wsżechnie- 
mieckiej, rozpowszechnionej już w calych Niem- 
czech. Tutaj schodzą się wszystkie nici, stąd wy- 
chodzą rozkazy. Z całych Niemiec zjeżdżają na 
G. Śląsk młodzi ludzie, pozostający bez zajęcia 
i nie mający nie do stracenia, aby wstąpić tutaj 
do owej tajnej organizacji, która daje im dobre 
utrzymanie i dobry żołd. W miastach jak Gliwice, 
Bytom, Zabrze, Król. Huta i Racibórz całe bandy 
tych młodych ludzi i różnego rodzaju szumowin 
co chwila demonstracyjnie przeciągają przez ulice, 
śpiewając „Deutschland über alles“ i „Die Wacht 
am Rhein“. 

Prasa polska zaś donosi o licznych wypadkach 
terroru, stosowanego przez te bandy na ludności 
polskiej. Znamiennem jest, że i policja niemiecka 
i pewna część urzędników państwowych solidary- 
zuje się z działalnością orgeszowców. 

W Bytomiu zaszedł przed kilku dniami wypa- 
dek, że urzędnik poiicyjny zdarł orzełka polskiego 
z czapki pewnemu urzędnikowi kolejowemu, który 
był w służbie i pociąg swój zaprowadził z Kato- 
i wic do Bytomia. Orzeika rzucił bohater teutoński 
daleko od siebie a czapkę stratowai nogami. Wi- 
dać, jak już sam widok martwej oznaki polskiej 
niektórych Niemeów przyprawia o pasję. W Kiel- 
czy, na Śląsku opolskim, napadła banda orgeszow- 


ców na pewnego Polaka urzędnika wojewódz- 
kiego, który bawił w Kielczy u swych krownych 
i właśnie wracał z Kościoła, Dano do niego około 
10 strzałów rewolwerowych, na szczęście raniąQ 
go tylko lekko. 

Z takiemi niebezpieczeństwami połączone jeść 
choćby tylko samo ukazanie się Polaka po tamtej 
stronie i nie dziw, że w takich warunkach tamtej- 
sza ludność polska wystrzega się każdego zbyt 
głośnego przyznawania się do polskości. 


(zem ię bai Minist. Spray Wowzdętrznydh 


(Zamiast tępić lichwę i wszelkiego rodzaiu nade 
życią kryminalie, okólniki pouiae). 


Na jednem z ostatnich posiedzeń plenarnych 
Sejmu w czasie dyskusji nad eksposa premiera 
Sikorskiego wygłosił poseł dr. Gfąbiński wielką 
mowę, w której oświadczył imieniem Związku 
Ludowo-narodowego, że stronnictwo to odmawia 
swego poparcia rządowi p. Sikorskiego, gdyż 
w rządzie tym nie widzi sity, oparcia na prawie 
i poszanowania Konstytucji. W czasie tego prze- 
mówienia odczytał poseł dr. Głąbiński na dowóa 
niesłychanej stronniczości rządu p. SikorskiegG 
okólnik poufny, wydany przez minist, Spraw We- 
wnętrznych następującej treści: 

„Ściśle poufne. Poleca się zarządzić jak naj. 
ściśleższą iawigilację organizacyj, stowarzyszeń 
politycznych społecznych, zawodowych, jak wre- 
szcie handlowych, przejawiających tendencje fa 
szystowskie, ze szczególnoem zwróceniem uwagi. 
na wskazywane jako takie przez organizacje le- 
wicowe. 

Tow. „Rozwój“, „Sokół”, organizacje powstań- 
ców Górnośląskich (Polska organizacja Obrony 
Kraju) i organizacja Wolnego Strzelca (Związek 
b. Hallerczyków) itp. poddać Ścisłej, poutnej ob- 
serwacji i us 


vad 


talając: 1 i 
a) nazwiska założycieli i ich przekonania par- 
tyjne. 
i b) nazwiska członków zarządu, ich przekona- 
nia pantyjne, 
c) nazwiska instruktorów i ich przekonania 
partyjne, 
d) nazwiska wybitnych działaczy i ich prze- 
konania partyjne, 
e) stan liczebny organizadji, 
f) ilość broni posiadanej (ostrej, ślepej) i miej- 
3ce przechowania, 
g) stan finansowy organizacji i wysokość 
składek miesięcznych i inne źródła dochodów. 
| , Pozatem informować... wyczerpująco o wszek 
| kieh poruszeniach i poczynieniach wspomnianych 
| organizacyj, natychmiast, nadsyłając każdego po- 
niedziałku również negatywne odpowiedzi, : 

A teraz najciekawsze: 

„Co do rewizji. 

Nie można dokonywać rewizji w Stow. orga- 
nizacji lewicowych bez pozwolenia Min. Spraw 
Wewn. 

Okólnik ów wywołał olbrzymie wrażenie, gdyż 
wynika zeń jasno, że obóz lewicowy ma być 
uprzywiiojowany, ma posiadać broń, amunicję, 
karabiny maszynowe, że rewizji dokonywać nie 
peona — natomiast organizacje narodowe cho- 
| ciażby tego wszystkiego nie posiadały mają być 
iawigiiowane! 

` Takiemi oto sprawami zajmuje się Min. Spraw 
Wewn. zamiast zwalczania złą w kraju piętrzą: 
cego się niebotycznie, 

„(Do wiadomości p. prokuratora podajemy, że 
okólnik ten był drukowany bez przeszkody w pi- 
smąch warszawskich i poznańskich. Red.) y 
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Przed posiedzeniem 


„GONIEC KRAKOWSKI* 


Rady Ligi Narodów. 


Odbędzie się ono 26 bm. — Jakie sprawy dotyczące Polski będą na niem 
omawiane. 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


Warszawa. Dnia 26. bm., a więc jutro zbierze 
się Rada Ligi Narodów na posiedzenie. Odbędzie 
sią ono prawdopodobnie w Paryżu. Rada Ligi 
Narodów zajmować się będzie między innemi, 
także kilkoma sprawami dotyczącemi Polski, 
a mianowicie: 

1. Sprawą pasa neutralnego między Polską 
a Litwą i sprawą terenu demilitaryzacyjnego, któ- 
ry jest dalszym ciągiem owego pasa. Referentem 
będzie przedstawiciel Belgji, a podstawą raport 


Warszawa. (A. W.) We wtorek w przyszłym ty- 
godniu ma się odbyć specjalne posiedzenie Rady 
ministrów, poświęcone ostatecznemu rozpatrzeniu 
projektu ustaw w przedmiocie unormowania płac 


urzędników i fumicjonaryuszy państwowych, po- 
czem projekt ustawy zostanie wniesiony do Sej- 
mu. Związki i stowarzyszenia urzędników pań- 
stwowych kończą przeglądanie nządowego projek- 
tu, zaopatrując go w odpowiednie uwagi. 

„ Warszawa. (Tel. od nasz. koresp.) Specjalna 
komisja międzyministerjalna opracowała projekt 
nowej ustawy o uposażeniach urzędników i funk- 
cjonarjuszy państwowych. Projekt został obecnie 
złożony do przejrzenia organizacjom urzędniczym, 
które mają go rozpatrzyć i sformułować swa 
ewent. zastrzeżenia, Rokowania w tej sprawie 
wśród sfer urzędniczych są w pełnym toku. 

Wnioski Centr. Kom. Pracowników państwo 


Sejm żąda walki z 


ca TE 


Saury mocno niekorzystny dla Polski, Litwini | 


We wtorek rozstrzygnie się sprawa uposażeń urzędniczych. 


będą dążyli wszelkiemi siłami co utrzymania obe- 
cnego prowizorjum. 

2. Sprawy gdańskie. Kandydatem na komi- 
sarza Ligi Narodów w Gdańsku jest Macdonald, 
irlandczyk z pochodzenia, który w służbie an- 
gielskiej był gubernatorem Sudanu i wysokim 
komisarzem Egiptu. 

3. Sprawa mniejszości narodowych w Wileń- 
szczyźnie i na Litwie. Refarentem będzie przed- 
stawiciel Brazylji. Rząd polski będzie reprezen- 
tował p. Zdzisław Lubomirski, 


- =; LECZĄ k: 


wych mają być w niedzielę ostatecznie sformu- 
łowane a w poniedziałek przedstawiona Komisji 
międzyministerjalnej, która, po rozpatrzeniu ich, 
wniesie uzupełniony projekt ustawy na Radę Mi- 
Mistrów. Ustawa w sposób jednolity reguluje 
płace urzędników wszelkich kategorji, Od wo- 
źnych do prezydenta ministrów włącznie, Zasad 
do obliczania wszelkich płac polega na określeniu 
pewnego „stałego mnożuikać, liczby oderwanej, 
przez którą mnoży się „mnożną*, określaną 
w markach polskich, przez Radę Ministrów w: dniu 
20-tym każdego miesiąca. Specjalna tabelka 
określą powyższe stałe mnożniki, Wszyscy funk- 
cjonarjusze państwowi są podzieleni na 16 grup, 
odpowiadających dawnym stopniom służbowym. 
Każda grupa dzieli się na szcżebie, zależnie od 
wysługi lat. Wyposażenie od stopnia 10-tego bę- 
dzie wzrastało w wyższych grupach i szczeblach, 
w znacznie wyższym stopniu niż poprzednio, 


paskarstwem I drożyzną. 


Sądy doraźne dla spekulantów i przemytników. 


Warszawa, (A. W.) Komisja do walki z dro- 
żyzną obradowała wczoraj nad wnioskiem por 
selskim, dotyczącym wzrastającej drożyzny. Pv 
krótkiej rozprawie komisja poleciła referentom 
poszczególnych stronnictw uzgodnienie złożonych 
wniosków i przedłożenie projektu komisji, Refe- 
renci odbędą posiedzenie, w którym wezmą udział 
również przestawiciele rządu. Z dyskusji, przepro- 
wadzanych dotychczas, wynika, że większość 
klubów wypowiada się za zamknięciem granicy, 
zwłaszcza wschodniej dla wywozu artykułów 
pierwszej potrzeby. Omawiano również uregulo- 
wanie stosunków granicznych polsko-gdańskich, 
polskorczeskich, oraz stosowanie Sądów dora- 
źnych dia przemytników i spekulantów. 


Warszawa. (Tel, wł). W myśl wczorajszej 
uchwały komisji dla walki z drożyzną, referenci 
wniosków w sprawie zwalczania drożyzny posło- 
wie Zaremba, Knotche i Froestig odbyli dziś po- 
siedzenie, na którem uzgodniono przedłożone na 
wczorajszem posiedzeniu wnioski w następujący 
sposób: 

Wzywa się rząd: r. 

1) do natychmiastowego wstrzymania wywo- 

) zu artykułów żywności za granicę pań- 

stwa i cofnięcia już wydanych pozwoleń 
na wywóz. 

2) Ograniczenia wywozu innych artykułów 

pierwszej potrzeby tak, aby rynek we- 

wnętrzny nie cierpiał wskutek braku tych 
antykułów i wysokich cen. 

8) Szczelnego zamknięcia t. zw. granic zieło- 
nych i Ścisłej kontroli nad wywozem do 
Gdańska oraz stacji pogranicznych. 

4) Wykorzystania uprawnień, wynikających 
z artykułu 2. ust. z dn. 5. sierpnia 1922 

+ na całom terenie Rzeczypospolitej, szcze- 

gólnie w kierunku wydania rozporządzeń 

w zakresie magazynowania zapasów arty- 

kułów powszechnego użytku, dokonywa- 

nych w celach spekulacji i podbijania een. 

Beim uchwali zmianę artykułu 7. ust. z dn. 


| 
dd 


5. sierpnia 1922 w tym kierunku, że ustęp 
tegoż artykułu rozpoczynający się od słów: 
„pod pojęcie trudniących się handlem“ aż 
do słów: „pozbywania artykułów z wła- 
snego gospodarstwa“ zostaje skreślony. 

5) Zastrzegania sobie przy ewentualnem u- 
dzielaniu kredytów dia przemysłu spo- 
żywczego prawa kontroli nad zużycićm 
kredytu, nad cenami wytworzonych pro- 
duktów, oraz baczenia, aby produkty wy- 
twarzane były przedewszystkiem rozdzie- 
lane pomiędzy związki komunalne. 

6) Do uwzględnienia w pierwszym rzędzie 
przy rozdzielaniu artykułów monopolo- 
wych, związków komunalnych i współ- 
dzielni. 

7) Dawania wydatnej pomocy przez udziela- 
nie taniego i łatwego kredytu. 

8) Składania co miesiąc komisji sejmowej dla 
walki z drożyzną sprawozdań o wynikach 
rządowej akcji przeciwdrożyźnianej. 

9) Zogniskowania walki przeciwko lichwie 
spekulacji i drożyźnie przy ministerstwie 
spraw wewnętrznyc!:. 

Pozatem wzywa się rząd do: 

1) wniesienia w 14-dniowym terminie noweli 
do istniejących ustaw zmierzających do 
uproszczenia i przyspieszenia postępowa- 
nia są rwego przeciwko lichwiarzom żyw- 
nościowym, fałszerzom dokumentów prze- 
wozowych, oraz tym, którzy przez zmowę 
wstrzymują podaż artykułów pierwszej po- 
trzeby w celach spekulacji I podnoszenia 


cen; 

2) zaoc'rzacia kor za te przestępstwa — u- 
wr oo niie kary długoterminowego wię- 
ziecma io .uuia winnym prawa handlu. 


3) zaostrzenia kar administracyjnych za prze- 
kroczenia rozporządzeń wydanych w celu 
walki z lichwą żywnościową. 

Wniosek ten zostanie przedłożony na posie- 

dzeniu komisji dla walki z drożyzną, 
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Posiedzenie to odbędzie się jutro o godz. 10 
przed południem, i 


1 


Związek Miast żąda kredytów na 
potrzeby bieżące. 


Warezawa. (Tel. od nasz. koresp.) Związek 
Miast zwrócił się do Rządu z memorjalem, w któ- 
rym zwraca uwagę na to, że Rada przykoczna 
przy Komisarjacie nadzwyczajnym do wałki z dro- 
żyzną nie jest zwoływana i domaga się powoły» 
wania do niej przedstawicieli Związku Miast. 
Jednoczenie Zw. Miast żąda stworzenia dla miast 
kredytu w postaci rachunku otwartego, z które- 
go miasta czerpalyby środki na potrzeby bieżące. 
Kredyt ten byłby pokrywany wpływami z po- 
datków miejskich, wpiacanych — jak przekona: 
ło doświadczenie — zwykle w drugiem półroczu, 
skutkiem czego miasta są w pierwszem półroczu 
bez pieniędzy. Związek Miast domaga się otwar- 
cia kredytu do wysokości połowy przewidywa. 
nych przez poszczególne miasta wpływów podate 
kowych, 

Na pierwszą część tego memorjału Zw. Miast 
otrzymał odpowiedź, ża Rada po zreformowaniu 
Komisaxjatu do walki z drożyzną będzłe zwoła* 
ną i że będzie do niej powołany wiceprezes LW 
Miast Dr Zawadzki, T f 


Nowa polityka celna. 


Warszawa. (Tel. od nasz. kor.). W; Ministerjum, 
Skarbu istnieją projekty. zapoczątkowania nowej: 
polityki celnej. Polegalaby ona na ustanowieniu 
ceł ruchomych, normowanych zależnia od kons, 
juktur na rynkach wewnętrmnych i zewnętrznychy! 
i regulujących dzięki temu wywóz i przywóz. 
Urząd wywozu i przywozu zostałby wówczap zli 
kwidowany, jako zbędny. --.-- > *=- y 


2 * z . tg] I" á $y- 
jądania państwowej Rady Chemicznej: 
. t, 

Na posiedzeniu Państwowej Rady. Chemicznej, 
w Ministerstwie Przemysłu i Handlu, rozważano: 
sprawę wielkich trudności, które napotyka prze» 
mysł polski, szczególnie chemiczny przy. zakupie 
na Górnym Śląsku takich produktów, jak kwas, 
siarkowy, pył cynkowy, węgiel gazowniczy, ziarej 
czan amonu i inne. Postanowiono się zwrócić dg, 
Departamentu dla spraw śląskich Ministerstwa 
przemysłu i handlu z prośbą o energiczną inter=/ 
wencję w tych wypadkach, oraz o zaprowadzenie, 
przez Wydział przemysłówy Województwa Śląa 
skiego dokładnej statystyki produkcji na Górnym! 
Śląsku artykułów interesujących chemiczny prze» 
mysł polski, oraz statystyki, jaka część tej pro» 
dukcji zostaje oddana na potrzeby przemysłu pol- 
skiego, jaka zaś ilość wybwarzanych produktów, 
zostaje wywożona do Niemiec. Jednocześnie Ra- 
da postanowiła zwrócić uwagę Ministerstwa kolei 
żelaznych na ujemny wpływ na Sprawy gospodąr« 
cze obecnego stanu przewozowego na kolejąch 
śląskich, oraz na szkodliwość niektórych zarzą. 
rzeń, uniemożliwiających dowóz do Polski naj- 
lepszych gatunków węgla gazowniczego. 

W związku z powyższą sprawą Rada chemi- 
czna zwróciła uwagę na nienormalny stan rzeczy 
w przemyśle górnośląskim, który powoduje, ż8 
niektóre produkty, jak np. woda amoniakalna, 
węglowodory aromatyczne i inne są wywożone do 
Niemiec w stanie surowym, ażeby stamtąd wró- 
cić do Polski w formie czystej. Rada uważą za 
konieczne, ażeby Rząd zajął się sprawą niezwło- 
cznego uruchomienia na Górnym Śląsku urzą- 
dzeń uszlachetniających te produkty, tak, aby 
były one wywożone zagranicę tylko w formie 
czystej, 

Również byłoby pożądane uruchomienie na 
Górnym Śląsku produkcji wysoko stężonego kwa- 
su siarkowego (olen, 

Żądania te uchw 
ministrowi Przemysłu 


— 


« Rada przedłożyć pany 
handlu. i 


nakowania kosiewe polsko-niemiecki. 


Warszawa. (A. W.) Od dnia 10 do 13 b. m, 
odbywały się w Warsząwie rokowania polsko- 
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iiemieckie w sprawie konwencji kolejowej przez 
Kluczberg do innych państw europejskich i do 
Kłajpedy. Co do pierwszej osiągnięto porozumie- 
kie, drugą odroczono wobec niewyjaśnionej sy- 
macji politycznej. 


Z „Ziemi Obiecanej". 


Łódź, (A. W.) W sali Handlowćów Polskich 
odbył się jedyny w całej Łodzi obchód rocznicy 
powstania 1863 roku. Przemówienie okoliczno- 


iciowe wygłosił ławnik. profesor Gacki, oraz p. 


Co nas gnębi i niszczy. 


Šakio rząd płaci od każdego kilograma tytoniu 
miljon marek kosztów handlowych). 


Oto charakterystyczny przykład tego zła, 
itóre nas w Polsce gnębi i niszczy. W państwo- 
rym urzędzie monopolu tytoniowego istnieją 
itanowiska inspektorów plantacyjnych, pod któ- 
tych zawiadywaniem znajduje się ewidencja kra- 
owej produkcji tytoniu, a następnie zakup całko- 
Nity surowca na potrzeby monopolu. 

Jest takich inspektorów kilkunastu, w samej 
aś byłej Kongresówce coś aż 14-tu; biorące pod 
iwagę dość znaczne koszta przejazdów służbo- 
wych i nienajgorszą kategorję płac, wydatek 
ikarbu na poszczególnego inspektora wynosi 
mniej więcej 5 miljonów marek rocznie. Razem 
14 inspektorów kosztowało w ubiegłym roku plus 
ninus 70 miljonów marek. 15 

Gdzie jest rozchód powinien być i przychód. 
Dtóż przychód osiągnięty przez owych 14 urzędni- 
tów wyraża się sumą 70 kilogramów tytoniu. 

Taką bowiem ilość zdołali oni nabyć w ciągu 
roku w całym kraju, w którym zresztą produkcja 
jytoniowa znajduje się w zaczątku. 

Stąd wniosek prosty. Koszty handlowe naby- 
Bia jednego kilograma tytoniu krajowego wynio- 
piy miljon marek, 


Martwe linje kolejowe. | 
Według danych z biura prezydjalnego mini- 
sterstwa kolei znajduje się w tej chwili w Polsce 
R96 kilometrów linij kolejowych, na których ruch 
pociągów wcale od chwili powstania państwa pol- 
skiego nie został podjęty. 
I jakże tu dziwić się olbrzymim deficytom pań- 
stwowym. A takich szezególików jest w ogólnym 
budżecie państwowym bez liku. 


SE ETWA 


Baronowie węgłowi nie płacą podatków. 


Podatek węglowy na Górnym Śląsku powinien dać | 


8 miljardów mk, miesięcznie. 


" Jak już zaznaczaliśmy, rząd centralny wydał na 
cele aprowizacji Górnego Śląska 10 miljardów mk., 
wydatek ten nie byłby potrzebny, gdyby koncerny 
węglowe górnośląskie płaciły w czasie właściwym 
podatki.. 

Podatek od węgla powinien dać 8 miljardów mk. 
miesięcznie i może pokryć z nawiązką wszystkie wy- 
datki administracji Górnego Śląska wraz z dopłatami 
aprowizacyjnemi, baronowie węglowi jednak ociągają 
sią z wpłacamiem podatku. . 


Cukrownictwo polskie zaczyna zwycięsko 
konkurować z czeskiem. 


Liczy 88 cukrowni, a będzie miało niebawem 105 
cukrowni. 

Żadna gałąż przemysłu w Polsce nie była sku- 
tkiem wojny tak doszczętnie zniszczona jak cukro- 
wnictwo. Dlatego też odbudowa eukrownictwa prze- 
ciągała się aż do ostatniej chwili. 

Teraz przecież Polska zaczyna wysuwać się do 
pierwszego rzędu państw, produkujących cukier 
i zwycięsko konkurować z. Czechami. Produkcja cu- 
krowa polska niebawem przewyższy takąż czeską. | 

Qbecnie Polska posiada 88 cukrowni (z tego 
w Kongresówce 54, w Poznańskiem i na Pomorzu 
26 i w Galicji, oraz na Śląsku 8. Prócz tego buduje 
się nowych 17 cukrowni. 

Wszystkie te cukrownie w przeciwstawieniu do 
przedwojennych posiadają nowe maszyny. Produkują 
one 3,300.000 ctn. mtr. cukru Przeszłego roku pro 
„dukcja wynosiła 1,550.000 cetnarów metrycznych. 

Cukier polski jest wywożony do Austrij, Jugo- 
Tałąwji, Angliji, Francji, Szwecji i Norwegji |, 
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„GONIEC KRAKOWSKI* 


Nr. 1. 


„Królewska tajemnica" Marjawitów 


Zdemaskowanie biskupa marjawickiego w Płocku. 


— „Mistyczne małżeństwa księży marjawickich 


z zakonnieami, — Rozłam wśród Marjawitów. 


(+) Jak wiadomo istnieje w b. Kongresówce 
sekta Marjawitów, mająca swą główną siedzibę 
w Płocku. Sekta ta, na której czele stała głośna 
swego czasu „„nateczkać Kozłowska (od jej imie- 
nia zwano również Marjawitów Kozłowitami), cie- 
szyła się szczególną opieką dawnego rządu rosyj- 
skiego, który popierał gorąco Marjawitów, cheąc 
stworzyć z nich przeciwwagę Kościoła katoliekie- 
go w Polsce. Już wówczas mówiono wiele o skan- 
dalach jakie miały się dziać wśród duchowieństwa 
marjawiekiego na tle ich współżycia z zakonnica- 
mi macjawiekiemi. 

W czasie wojny Marjawiei podupadli, znalazł- 
szy się bez zasobów udzielanych im tak hojnie 
przez ich carskich opiekunów. W tych dniach do- 
piero przypomnieli się Marjawici społeczeństwu 
przez ogłoszenie w dziennikach listu otwartego 
księdza marjawiekiego Pągowskiego do ich bisku- 
pa Kowalskiego, będącego obecnie po śmierci 
„mateczki* Kozłowskiej głową kościoła marjawi- 
ckiego (czyli „generalnym ministrem“ w nomen- 
klaturze marjawiekiej). 

Ów list otwarty odsłania w całej jaskrawości 
zepsucie i demoralizację, jaka pod osłoną cere- 
monji religijnych zapanowała wśród duchowień- 
stwa marjawiekiego. Okazuje się, iż biskup Ko- 
walski zaprowadził t. zw. „mistyczne małżeństwać 
dla księży i zakonnie marjawiekich, które zresztą 
z mistyką nie miały nie wspólnego. „Małżeństwa“ 
owe trzymane były jednak w tajemnicy pod su- 
rowemi nakazami biskupa Kowalskiego, inicja- 
tora i twórey tych związków pseudomałżeńskich, 
nazywanych w rytuale marjawiekim „królewską 
tajemnicą“. Do „królewskiej tajemnicy“ dopu- 
szczani byli jednak przez biskupa Kowalskiego 
tylko ci księża, których poziom moralny dozwalał 
łamanie ślubów zakonnych i pogrążanie się w co- 
raz to większej deprawacji i żgniliźnie. 

Część księży sprawowała swe obowiązki, nie 


KRONIKA. 


REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. 

Czwartek: „Popas“ Króla Jegomości”. 

Piątek: „Zabawa w miłość”, 

Sobota: „Zbójcy”. 

Niedziela: O godz. 11 Poranek Tow. oratoryjnego, 
o godz. 3 i pół „Betleem Polskie", wiecz. „Zbójcy”. 

Poniedziałek: Po południu „Betleem Polskie”, 
wieczargm „Zabawa w miłość”. 

REPERTUAR „B,AGATELI*, 

Czwartek: „Gobelin”*; Występ E. Gasińskiego. 

Piątek: „Szyldkretowy grzebień“; premiera. 

Sobota po południu: „Gobelin”; występ E. Gasiń- 
skiego — wieczorem „„Szyldkretowy grzebień”. 

Niedziela: Po południu „Gobelin”; występ E. Gasiń- 
skiego — wieczorem „Szyldkretowy grzebień”. 

Poniedziałek: „„Szylakretowy grzebień”. 

Wtorek: „,Szyldkretowy grzebień. 

REPERTUAR OPERETKI, 

Czwartek; „Bajadera”. 

Piątek: „Cyganerja*. 

Sobota: „Żydówka”; 
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występ I. Manna i J. Za 


charskiej, r 
Niedziela: Po poludniu „Cavalleria Rusticana“ 
i „Pajace”; występ I. Manna i J. Zacharskiej — wie- 


czorem „Bajadera“ 
Poniedziałek: „Bajadera”. 
SRB. 

ŚNIEŻYCA szalała przez cały dzień nad Krakowem 
i okolicą. W godzinach popołudniowych wzmogła się 
śnieżna zawieja do niebywałych rozmiarów, a silny 
wicher wyrządził mnóstwo szkód, zwłaszcza na przed- 
mieściach miasta. 

NOWA KADENCJA SĘDZIÓW PRZYSIĘGŁYCH. 
Onogdaj odbyło się w prezydjum sądu okręgówego 
karnego losowanie sędziów przysięgłych na kadencję 
lutową. Nowa kadencja rozpocznie się 12 lutego. 

DLA PALACZY RZECZ NIEMIŁA, „Gazeta War- 
szawska” donosi, że tabrykanci przetworów tytonio- 
wych, w związku z ostatnią zwyżką walut zagrani- 
cznych, a €o za tem idzie z proporcjonalną zwyżką 
cen hurtownych, zamierzają podnieść ceny tytoniu 
i papierosów w początkach lutego o 50 procent. 

SMUTNE SKUTKI AWANTUR. Pogotowie ratun- 
kowe opatrzyło kelnera Majgerla Zygmunta, który 


iwiedząc nie o tej gangrenie moralnej i dopiero 
kiedy tajemnicę tą zdradzono przed księdzem Pą- 
gowskim, ten widząc straszny upadek moralny. 
swych współtowarzyszy, domagał się jeszcze dla 
ratowania sytuacji zwołania generalnej kapituły. 
marjawickiej, któraby oczyściła bagno stworzone 
jprzez biskupa Kowalskiego. Kiedy jednak biskup 
Kowalski kapituły nie zwołał, ksiądz Pągowski 
wraz z ośmiu innymi księżmi marjawickiemi wy« 
stąpił z kościoła marjawickiego i utworz 

nową sektę pod nazwą „,Polsko-katolicki kościół! 
ogłosił 20 b. m. fakta powyższe w dziennikach; 
|w liście otwartym do biskupa Kowalskiego. 

Oto co pisze ponadto ksiądz Pągowski o osła 
wionym biskupie: 

„Dawno widziałem w Tobie piętno potępienia 
i dowody przewrotności. bolałem nad tem, że nie 
mogłem znaleźć człowieka, któremu mógłbym 
opowiedzieć Twoje złe skłonności, wielu bowiem 
było zahypnotyzowanych Twoją „wielkością“, 
„pracą“ i poświęceniem. Przyczyną Twego upad- 
ku była chciwość i pycha. Na podobieństwo Lu 
jcyfera postawiieś siebie na miejscu Boga, ogłosi- 
łeś siebie nieomylnym i napełnionym Duchem 
świętym. Na podstawie „objawienia“ przed Bożem 
Narodzeniem oznajmiłeś kapłanom, że nie bę* 
dziesz widział Królestwa Bożego na ziemi, a w 
krótkim czasie potem głosisz, że jesteś „Bramą 
do Królestwa Bożego. 

Za daleko posunąłeś się Twojem postępowau 
niem i nikt nie jest w stanie ograniczyć despotye 
l cznej Twej władzy. Sam przez szatana opętany; 
| opamiętać się nie możesz, bo Ewangelję zamieni 
łeś ua dzieła ludzi świeckich*. 

Spodziewać Się należy, że po tak kompromitu+ 
jącem zdemaskowaniu „biskupa“ Kowalskiega 
sekta marjawicka zakończy niedługo swój skan- 
daliczny żywot. ( 
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wywołał w jednej z tutejszych restauracji awanturę 
wśród której został ciężko poraniony. 

POD ZARZUTEM KRADZIEŻY części maszyą 
znacznej wartości na szkodę Spółki budowlanej „Bes 
ton? przy ul. Mikołajskiej, aresztowano Jana Figla, 
lat 17, ze Świątnik Gómych i Władysława Kuczew- 
skiego z Wieliczki, 

ZUCHWAŁY NAPAD. H. Reich, zamieszkały przy, 
ul. Kordeckiego 1. 4, doniół na inspekcję, że dnia 24 
b. m. około godziny 530 rano napadło ną niego DA 
ulicy Koletek kilku nieznanych mężczyzn i wyrwali 
mu z ręki teczkę z kwotą 10,000.000 mk., poczem 
zbiegli. Dochodzenia w teku. 

KRADZIEŻ BIELIZNY. J. Stajczykowi, ul. Czar 
nowiejska 1. 19, skradziono z zamkniętego strychu 
większą ilość bielizny, wartości około miljona marek, 


Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po ra4 
15-ty barwny „Popas Króla Jegomości”. Renesanse 
| sowa fraszka A. Grzymały-Siedleckiego zdobyła sobię 
publiczność krakowską dzięki znakomitej grze arty 
stów. Jutro najświeższa nowość repertuaru „Zabawa 
w miłość“, świecąca równocześnie trjumty u nas 
i w Warszawie. Sobotnie (27 b. m.) wznowienia 
„Zbójców” obudziło wielkie zainteresowanie wśród 
publiczności, „Zbójców* przygotował reżą Kułakow- 
ski z wiełką starannością, a obsada ról głównych 
przez pp.: Żmijewską (Amelja), Brackiego (Karol), 
Krasmowiecki i Miarczyński na zmianę (Franciszek), 
oraz Działosz (Maks. Moor) zapewnia świetne wyko- 
nanie. W próbach pod kierunkiem reż. Jednowskiegg 
nowość francuska J, Bousqueta i J. Armonta „Sławna 
artystka”, 


„GOBELIN* Jastrzębca-Zalewskiego, który ścią- 
ga do  „Bagateli* tłumy publiczności, łaknącej 
szczerej zabawy, granym będzie dzisiaj pu 
raz ostatni, poczem ustąpi miejsca ostatniej nowości 
Berlina, wesołej komedji mafżeńskiej w 3 aktachá y- 
szarda Kesslera, p. t. „Szyldkretowy grzebień”, Sry 
w tcatrze Lessinga od roku nie schodzi z afisza. „Ba- 
gatela” daje tej przemiłej komedji wspaniałą oprawą 
sceniczną i pierwszorzędną obsadę. Reżyserja Spoczy= 
wa w rękach takiego mistrza jak Nowacki, który gra 
główną rolę męską (Floming). Oprócz p. Nowackiego 
biorą udział w sztuce pp.: Bruczowa, Kozłowska, Kol- 
man, Skalska, Stępniowska, Winkler, Heniowski 
i ian 


„GONIEC KRAKOWSKI 


Szalona jazda Żywych i uzmariyci 


(Pedzą ulicami, siejąc 


Gdyby sprawcę tej szatańskiej jazdy udało 

_ ię policji ująć — byłby on niewątpliwie skazany 

ma wszelkie nieprawdopodobne kary za to nie 
słyckane pogwałcenie przepisów o ruchu koło- 
wym. Ale, niestety, sprawca tragicznego wypad: 
ku, Alfred Constant, szofer prywatny na samo- 
chodzie marki „Brongham-—podróżny*, nie bę- 
dzie już nigdy ujętym na tej ziemi. 

A było to tak: 10 b. m. po poludniu, przez 
chliwsze ulice Londynu, bo Hyde Park Cor- 
ner i Brompson Rd, naprzeciw wielkiego maga- 
nynu uniwersalnego Woolland, jechało właśnie tar 
kie auto podróżne. Prócz szofera, jechał w niem 

< $eszcze jakiś pasażer, inwalida o sztucznej nodze, 
niejaki Warwick. 

Samochód biegł z szybkością przepisową, gdy 

_ cagle, w miejscu, gdzie ruch pieszy i pojazdowy 
był największy, wlaśnie wprost wspomnianego 

' magazynu, samochód zaczął pędzić z, zawrotną 

_ mybkością. Szofer pochylił się na kienwnicy, 

Ą pasażer zaś stanął w aucie i rozpaczliwie macha- 

z 


rękoma, wołał: „co pan robisz! Bój się pan | 
pozabijasz nas pan!“ Ale samochód pędził 
dalej. Wtedy jadący w nim pan Dawid Wu 
gkoczył na przednie siedzenie samochodu i wte- 
y przekonał się, że szofer nie ż'Ł 
Pan W. chciał coprędzej usunać trupa, ale. 
Bbyłu to sprawa niełatwa. Nieboszczyk prawą no- 
gą 'tak wcisnął ciężarem martwego ciała między 
Gofacz i ścianę auta, że w żaden sposób nie mo- 
na jej było prędko wyciągnąć, a przytem stcpą 
naciskał całą siłą pedał najwyższej szybkości, 
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„BAJADERA:, głośna operotka E. Kalmana, cie 
mząca sią trwałem powodzeniem, graną będzie dziś, 
we czwartek 25 b. m. Jutro, w piątek 26 b. m., „Cy- 
 gamerja* z pp.: Dziewińską, Jastrzębską, Stępniow- 
skim i t. d. 
OPERETKA KRAKOWSKA W BIELSKU. Na za- 
proszenie „Towarzystwa Teatru Polskiczo w Bielsku” 
pół operetki krakowskiej udaje się do Bielska, 
dzie w piątek 26 b. m. i w soboto 27 b. m. daną 
będzie głośna operetka T. Kalimana , Bajadera", któ- 
ra w Krakowie zdobyła rekord powodzenia, 
PORANEK TOW. ORATORYJNEGO, W niedzielę 
dnia 28 b. m. wykona Tow. oratoryjne na poranku 
o godz. 11 w miejskim teatrze im. Słowackiego suite 
kolendową na sola, chóry i owkiestrę K. Garbusiń- 
mkiezo p. t. „Boże Narodzenie”. Suita tą złożona 
s trzech części: „Boże Narodzenie, Pokłon pasterzy 
i Pokłon trzech król. W wykonaniu tej miłej suity 
bierze udział chór i zespół smyczkowy Tow oratoryj- 
nego. oraz orkiestra Związku muzyków polskich. 
Dyryguje prof. Garbusiński. 
AKAD. KOŁO M. DRAMATU KLASYCZNEGO 
urządza w niedzielę 28 b. m. o godz. 11 w sali 39, I p., 
Uniwersytetu odczyt J. Feldhoma: „Hamlet Wyspiań 
akiego”. Wstęp wolny. 
ZGROMADZENTE ZWIAZKU OCHRONY LOKA- 
TORÓW odbędzie sie nio we czwartek. lecz dopiero 
w piątek 26 b. m. o godz. 7, przy ul. św. Tomasza 37. 
SEKCJA EKON.-SPOŁ. Związku Inteligencji pol- 
skiej zawiadamia członków Związku, że posiedzenic 
jej odbędzie się dnia 25 b. m. o gadzinie 4 po poł. 
w Muzeum przemysłowem, ul. Smoleńska 1. 9. U p. 
Sprawy bardzo ważne i aktualne; między innemi 
otwarcia kawiażni dla inteligencji we własnym zarzą- 
dzie. Na posiedzeniu przyjmuje się też wpisy na kur- 
3a malarstwa, buhalterji, modniarstwa i szycia, oraz 
kilimkarstwa. koronkarstwa i szycia bielizny. 
REDUTA POLSKIEGO CZERW. KRZYŻA odbę 
dzie się w sobotę 27 b. m. w salach Starego Teatru. 
Komitet rozesłał już zaproszenia na tę zabawę, która, 
otwierając tegoroczny sezon karnawałowy w Krako- 
e, zapowiada się wspaniale. Ponieważ żałoba koń- 
czy się tego dn'a o pólnacy, zapewniony jest liczny 
udział sfer wojskowych. Osoby. które z powodu bra 
ku adresów nie otrzymały zaproszeń zechcą się po 
nie zgłosić do miejse sprzedaży bilotów wstępu w ka- 
sie Starego Teatru lub w Grand Hotelu, codziennie 
od godz. © do 7 po południu. 
BAL GÓRNIKÓW. - Staraniem Koła Shichaczów | 
Akademiji górniczej odbędzie się w salach Starego 
Teatru bal w dniu 7 lutego o godz. 10 wieczorem. 
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Śnaierć i zmiszczemie). 


Żywy człowiek w oczach tłumu zmagał się 
rozpaczliwie z trupem, gdy tymczasem rozpędzo 
ny samochód wpadł na stojące na rogu ulicy 
Bromp-Son dorożki, powybijał szyby, a jednego 
z szoferów wyrzucił z auta na bruk, porani i od 
biwszy się w bok, popędził dalej, 


"Tymczasem za wścieklym autem puściły się 
w pogoń inne samochody. Zaczął się iście kine- 
matograficzny raid samochodowy. Ale szofer-trup 
zrobił „kawał, bo usuwany już przez żywego. 
pasażera, tak gwałtownie skręcił kierownicą, że 
wpadł na pełen ludzi autobus. 

Skutki były straszne: szyby w autobusie wy 
leciały, zaraz potem nastąpił wybuch benzyn: 
i płomienie objęły oba pojazdy. Gdy ogień stiu- 
miono, oczom przerażonych ukazał się straszny 
widok — auto z trupem wbiło się w bok auto 
busu, kilka kobiet jęczało wgniecionych między 
koła i podłogę autobusu. Szoter-trup, z opaloną 
twarzą wisiało na ramie autobusu. Gdy wszystko 
przywrócono do porządku, okazało się, że dwie 
osoby były silnie potłuczone i poparzone. kilka 
innych miało połamane żebra i popalone ubrania 
a pasażer-inwalida niefortunnego samochodu, wy 
padając przy zderzeniu połamał sobie sztuczną 
nogę i uszkodził sobie zdrową. 

Okarało się, że szofer, sprawca katastrofy, 
zmarł nagle na serce, jeszcze w chwili, sdy był 
naprzeciw magazynu Wooland. Podobno lubił on 
w większych ilościach „whisky i sodę”, aż w koń: 
cu przebrała się miarka. 


H MASKARADA PAPIEROWA na cele oświatowe 
VI Koła T. 8. L. odbędzie się 7 lutego b. r. w sali 
Tow. Rolniczego przy pl. Szczepańskim L 8. Maska- 
rada zapowiada się dosktomale. Zgłoszono już szerez 
efektownych kostjumów stylowych, kwiatowych i fan- 
tastycznych. Zaproszenia wydaje się w lokalu Koła 
VI T. S$. L, Rynek Główny 6, Szara kamienica, II p., 
2 schody, od godz. 5—7 wieczorem, 


DO NASZYCH CZYTELNIKÓW! 
Dążąc do możliwie doskonałego ulepszenia naszej 
slużby informacyjnej oraz podniesienia poziomu pi- 
sma, nawiązaliśmy stosunki z całym szeregiem kores- 
pondentów, którzy będą dostarczać nam materjaru 
telefonicznego, telegraficznezo względnie w formie 
korespondencji Pewne pojęcie da następujące zosta. 
wienie naszych korespondentów. 
Warszawa — red. Olszowski, 
Paryż — Kazimierz Smogorzewski. 
Lwów — Tadeusz Opioła. 
Katowice — Aleksy Pajak. 
Gdańsk — Przybylski, 
Bukareszt —- Jan Danilescn. 
Ponadto będziemy zamieszczali stałe korespon- 
dencje z Poznania i Wilna oraz z całego szeregu miej- 
scowości w kraju. 
Przy tej sposobności miło jest nam donieść Czy- 
telnikem, że współpracę przyrzekli nam następujący 
posłowie i senatorowie: Dr. Głąbiński Stanisław, Dr. 
Grabski Stanisław, Dr. Iliski, Jachymiak, Kozłowski 
Medard, Manaczyński Józef, Matłosz Józef, Rymar 
Stanisław, Staniszkis Witold, Tabaczyński Tadeusz, 
Wiesczak Karol, Zamorski Jan, b. pułk. Mączyński 
Czesław, senator Orliński Henryk, Siciński Michat, 
Zagajew:ki Tadeusz i inni. Wymienieni posłowie i se- 
natorzy będą nam dawali zasadnicze artykuły jużto 
z polityki zagranicznej, jużlo skarbowej, zajmą sie 
sprawami przemysłu i handlu. szkolnemi, wojskowe 
mi, kolejnietwem. gospodarką samorządową i t. d. 
Nie wątpimy też, że dziennik nasz stanie się w ten 
sposób informatorem dokładnym i wyczerpującym dla 
naszych Czytelników. 
* 


W dniu dzisiejszym zamicszezamy prócz korespon. 
dencji K. Smogorzewskiego z Paryża i Pająka z Ka- 
towie telegramy własne z Gdańska i Bukaresztu. 


Lwowscy kakalniści, 


Aresztowanie handlarza kokainy. — Dwie osoby 
dostaly szału, 


Głośny handlarz kokainy, droguerzysta Wein. 


Str. 


zarten z ul. Żółkiewskiej we Lwowie, osadzony. 
został w więzieniu przy ul. Batorego. Do jakich? 
rozmiarów dochodziła sprzedaż kokainy, świad 
czą zeznania sąsiadów, którzy po nocach spać: 
nie mogli, alarmowani przez dobywających sią 
i spazmujących klientów Weingartena. Przy res: 
wizji w domu Weingartena znaleziono szereg 
przedmiotów ze złota i srebra, które klienci jego 
bądź to pozostawiali. badź to sprzedali je za koe 
kaine. Dwie jego ofiary dostały szału, tak silę 
nego, że grozi ira obłęd stały, 


x 


TEATR MIEJSKI IM. JULIUSZA SŁOWACKEGO. 
„Zabawa w milość“ 


(Komedya w 3 aktach Kiedrzyńskiego). 

„Zmudził mię Sienkiewicz, wolę czytać Ewe 
sa. — Ja chcę pić krew, jak Frank Braum“ =s 
woła młoda córka p. Zbiczawskiego, imieniem 
całego pokolenia współczesnych panien, którą; 
dojrzały w czasie wojny. 

„Małżeństwo jest zabawą w miłość“ — oto! 
program i hasło podlotków, które przestały niemi 
być, zanim dojrzały do lat podlotkowych — a ta 
dzięki wezęszczamiu do kin, lekcjom modaycii, 
tańiców, oraz wydawnietwom „Lektora*, 

Kiedrzyński podehwycił trafnie parę rysów] 
zdziczenia wojennego w atmosfarze towarzystwa! 
warszawskiego i zamknął je w trzechaktowej ko» 
medji, skomponowanej z taką znajomością efelkie. 
tów scenicznych, że chwilami zdawało się, że te 
duch Zapolskiej kierował reką autora. Zwłaszcza 
w sposobie pnowadzenia djalogów Kiedrzyński | 
jest podobnie jak Zapolska nie tyle dramaturgiem; 
ile człowiekiem teatru, który patrzy 4 czuja 
wszystko poprzez teatr, Sztuka jego na pozóg 
pustą, stwarza jednak doskonałe ramy dla arty 
stów posiadających bogatą inwencje i Draw. 
wy aktorski temperament. 

Na scenie krakowskiej dała ona tryumf p. Zotjł 
Kopczewskiej, znakomitej artystee warszawskiej, 
„Reduty, zaangażownej w obecnym sezonie dj 
teatru miejskiego. P. Kopczewska predestyno 
wana do kreacji głębokich i skomplikowanychy 
wniosła i do tej sztuki swą niebywałą kulturę soe) 
niczną i talęmt i z roli żony p. Zbiczawskiegoł 
stworzyła typ salonowej snobki tak ciekawy, że 
sam utor powiniennby być o obo zazdrosny 
W grze p. Kopczewskiej znikła zupełnie „kiew 
drzyńszczyzna, to jest lubowanie się w brutals 
nych efektach scenicznych, a zato w całej 
wystąpiła, wyczuwana zaledwie przez autorag 
psychologia salonowej snobki. 

Grę pierwszorzędna podtrzymywał efekt ol 
śniewających toalet, których chyba nikt w kran 
kowskim teatrze nie umie tak nosić jak p. Kop 
czewska. Była to też dla naszej płci pięknej nios 
prawdopodobna uczta. Z warszawskim Zmigrys 
deren. zinierzyłą się tu pracownia p. Lofelhołg 
z Krakowa, 

P. Modzolewska w roli córki Zbiczauwskiegóć 
miała momenty bardzo szczęśliwe, zwłaszcza w. 
rozmowie z macochą, chociaż naogół grzeszyła 
wiele przeciw wykwintowi i szykowi. P. Sokołw 
ska jako panna z magazynu nie umiała — nie” 
stety — wydobyć ze swej wyjątkowo wdzięcznej 
roli tego za gardło cehwytającego liryzmu, któs 
ryby uzasadnił jej zwycięstwo nad warszawskie 
mi elemantkami. P. Modzelewskiej (matce) jesteś: 
my wdzięczni za rozbrajającą jowialność — roz 
śmieszającą do łez . 

Kapitalną rolę karjerowicza politycznego ode 
grał poprawnie p. Zbucki, który jednak nie czuł 
się w niej swojsko. Natomiast p. Szymborski 
stworzył typ posła ludoweso z realizmem bu. 
dzącym powszechnie znane analogja 

P. Szymański zstąpił tym razem z koturnów” 
na parkiety i jako ..nieśmiały* pułkownik ślizgał 
się wśród salonowych raf i wirów — lekko i zrę» 
cznie, 

Sztuka, grana w zmiennem temmie, dostoso" 
wanem do charakteru chwili — była odegrana 
w całości z takiem opnnowaniem sytuacj, jak 
dawno nie widzieliśmy. To owoc pracy reżyser: 
skiej p. Kwiatkowskiego. 

Talent dokoracvjny p. Pronaszki jeszcze TAZ 
ujawnił się w sposób podbijający nasze oczy 
w mieniącym się od barw buduarze, s 

Ludwik Skoczylas, 
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Z rynku towarcwego. 

Na przędzę bawełnianą powiększył się popyt 
w Łodzi. . Cena bawełny zgierskiej 32 II wynos: 
22.000 marek. 

W dziale trykotaży jest zupelny zastój. Z tege 
powody niektóre fabryki przerwały robotę, a w nie 
których innych zredukowano ją częściowo. Pracują 
tylko maszyny Artykułów letnich, jak: ubranek dzie- 
cinnych, reform damskich, materjałów na sukienki. 

W branży wyrobów żelaznych obroty są bardzo 
małe, pomimo to towar drożeje niemal z dniem każ 
Kym. Cena zasadnicza puda gwoździ wynosi 21.000 
marek. Tuzin pilników „Kolumbus* — 11 do 12 ty- 
sięcy marek, Hufnagli pud — 46.000 Mk., Piła — 
8000 Mk. Kilo blachy czarnej — 1500 Mk., żelaza — 
925 Mk. Centnar garnków — 46.000 Mk. Kupcy prze- 
powiadają dalszą zwyżkę, gdyż niemieccy fabrykanci 
donieśli, że tam nastąpi znaczna zwyżka. Fabrykanci 
krajowi też niechętnie sprzedają, bo wolą czekać. 

Wyroby stalowe mają większy popyt. Ceny pod- 
Bkoczyły w przeciągu paru tygodni o 30 procent. 
Za przyczynę podają powiększenie cła o 100 proc., 
Joraz o tyleż taryfy kolejowej za bagaż. 

W dziale skór jest zastój. Tendecja jednak jest 
bardzo mocna. W cenach fabrycznych zaszły zmiany 
zwyżkowe jedynie w związku z podrożeniem cła i ko- 
lejowej taryfy bagażowej. Na kilo skóry zagranicznej 
ieło podwyższono z 700 na 1400 Mk. Garbarze miej- 
iscowi trzymają się dawnych cen. To samo jest z mięk- 
jkiemi skórami, jak gemza i chrom. 

Handel hurtowny obuwiem  ożywił się znacznie. 
Ceny są wyższe, niż przed tygodniem. Niektóre ga- 
i podrożały o 10 procent. Hurtownicy sprzedają 

oeważnie na weksle, 

W działe materjałów piśmiennych obroty są bar- 
Kzo słabe. Podrożały ceny różnych bibułek. Bibułka 
Eilrowa kosztuje 1300 Mk. Rolki krepowe — 550 Mk, 
fRyza zagranicznej bibułki białej >= 24.000 Mk., kolo 
kowej — 30.000 mk. 

Ceny wyrobów ceratowych poszły w. górę o 10 
fo 20 prosent. Obroty są znaczne. 

Podobnież ruch jest u hurtowników kaloszy, któ- 
Šte nie podrożały. Brak tylko kaloszy flanelowych. 

W dziale porcelany tendencja jest bardzo mocna. 
fCzesi ezynią obecnie wysiłki w celu odzyskania utra- 
łconych częściowo rynków polskich. Pomimo wysokie- 
igo kursa korony czeskiej, obniżają omi cenę w celu 
konkurowania z fabrykami niemieckiemi. 

Ruch giełdowy. 
Kraków, 24 stycznia. 

IDołary St. Zj. 29.200—29.000, franki belgijskie 

650, franki szwajcarskie 5415—5450, funty szterling: 

86.000, marki niemieckie 1.40—1.41, korony austrja- 

ie 40*/,—403/,, korony czeskie 798—805, liry wło- 

ie 1425, gud. hot. 11.500—11600, denary 215—225. 

Polskie Tow. handl, 4500—4200, „Pharma” 

8.500—14.250, Polski Glob 1000, Żegluga polska 

000-—1200, Zieleniewski 64.000—60.000. Parowozy 

4.500—13.500, „Trzobinia* 24.000—22.500. „Pocisk 
|8000, Siersza 55.000, „Tepege” 38.000—36.000, Pol- 

a nafta 9200—8700, „Krakus“ 12.200—13.500, Cho- 

orów 64.500—63.500, Elektrownia  Siersza 1200— 
J7500, Ómielów. 34.000, Strug 12.000—11.500. 


| . Zurych. (PAT) Berlin 0.02 5/8, Holandja 212, 
Nowy Jork 586. Londyn 24.99, Paryż 34.70, Me- 
djolan 25.50, Praga 14.90, Budapeszt 0.20 i pół, 
Bukareszt 2.70, Belgrad —, Sofia 8.25, Warszawa 
0.02, Wiedeń 0.00,74 Austr. korona stemplowana 
0.0075: 


L krakowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 


Dnia 23 b. m. odbyło się plenarne posiedzenie 
Izby handlowej i przemysłowej w Krakowie pod 
przewodnictwem prez. Tad. Epsteina w obecności 
komisarza Rządu Juljana Nowickiego oraz repre- 
zentantów Dyrekcji poczt, telegrafów i Dyrekcji 
kolei. 

Po krótkiem przemówieniu przewodniczącego 
przystąpiono do wyboru prezydjum. Przewodni- 
'etwo objął najstarszy wiekiem członek Izby prez. 
'Federowicz. Prezydentem wybrano jednomyślnie 
dotychczasowego prezydenta p. Tadeusza Epstei- 
'na. Wiceprezydentem został wybrany ponownie 
!'p. inż. Jan Peroś, delegatem Izby do prezydjum 
Ip. Władysłam Zawojski, skarbnikiem p. inż. 
i Nitsch. 

._. Po dokonaniu wyboru zabrał głos Komisarz 
naa radca Nowicki, poczem prez. Epstein zło- 
żył sprawozdanie z działalności prezydjum Izby. 

Wobec władz centralnych ponowiła Izba żąda- 
[nie, aby przedkładano jej do oj::njowania projekty, 


„GONIEC KRAKOWSKI* 


ustaw i rozporządzeń, wkraczających w dziedzinę 
gospodarczą. 

W sprawie ubezpieczenia robotników od wy- 
padków odbyło się w Izbie zebranie, protestujące 
przeciwko wysokim stawkom opłat i przeciw roz- 
szerzeniu obowiązku ubezpieczenia na przedsię- 
biorstwa handlowe. Protest Izby wydał częściowo 
dobry rezultat, bowiem na rok bieżący nastąpiła 
zniżka stawek o 20 proc. 

W związku z ustawą antyalkoholową i prze- 
widzianą redukcją koncesji szynkarskich odbyła 
się w Izba konferencja sfer zainteresowanych. Po- 
stulaty przemysłu szynkarskiego poparte przez 
izbę znajdą prawdopodobnie uwzględnienie w za- 
powiedzianej noweli, 

Na propozycję Ministerstwa spraw wojsko- 
wych przyrzekła Izba udział w organizacji dostaw 
rękodzielniczych dla wojska. 

Sprawa kredytów dla rękodzieła znajduje się 
na dobrej drodze. Rząd wyasygnował na te cele 
fundusz w wysokości 300 miljonów z przeznacze- 
niem dła rękodzieła małopolskiego. 

Łącznie z Kongregacją Kupiecką i tut. Stowa- 
rzyszeniem Kupców zajmowała się Izba sprawą 
cenników za towary pierwszej potrzeby i wystą- 
piła z wnioskami, żądającymi przystosowania cen- 
ników do rzeczywistych cen, opartych na ścisłej 
kalkulacji kupieckiej. 

W sprawach pocztowych interwenjowała Izba 
kilkakrotnie, żądając usunięcia obecnej mizerji te- 
lefonicznej i rozbudowy sieci międzymiastowej. 

W dalszym ciągu podkreślał prez. Epstein, iż 
do rozwoju przemysłu potrzeba nam przedewszyst 
kiem większej sprawności kolejnictwa. Brak wa- 
gonów zagraża poważnie bytowi całego szeregu 
przedsiębiorstw przemysłowych. Na porządku 
dziennym najbliższego posiedzenia państw. Rady 
kol. znajduje się sprawa rozgraniczenia poszcze- 
gólnych okręgów dyrekcyjnych. Jest nadzieja, że 
okręg krak, Dyrekcji nie ulegnie zmianie. W zwią- 
zku z niedomaganiami dworca krakowskiego na- 
leży ponowić starania o rozbudowę węzła krakow- 
skiego, tudzież o budowę linji lokalnych Kraków- 
Myślenice-Chabówka i Stary Sącz-Szczawnica. 

Należy również domagać się ożywienia prze- 
mysłu budowlanego przez dostarczenie inicjaty- 
wie prywatnej środków kredytowych. 

Nasz bilans handlowy staie się poprawia 
i w bliskim już czasie stanie się aktywny dzięki 
wzmożonemu eksportowi. 

Odnośnie do polityki wywozowej musimy żą- 


dać, aby eksport surowców nie naruszał sprawno- 


ści naszego przemysłu i aby waluty zagraniczne 
wracały do kraju i alimentowały nasz import. 

Z dziedziny podatkowej wspomniał prez. 
Epstein o projekcie ústawy w przedmiocie pań- 
stwowego podatku przemysłowego. Rząd musi 
stworzyć nowe źródła dochodów i w tym kierunku 
musimy wszyscy akcję Rządu poprzeć, Równocze- 
śnie jednak musimy domagać się, aby podatki ró- 
wnomiernie obciążały wszystkie warstwy spo- 
łeczne. 

Przechodząc do sprawy sanacji finansów pań- 
stwowych wskazał mowca konieczność usunięcia 
deficytu kolejowego przez ewentualne wydzierża- 
wienie kolei. 

Przewodniczący zakończył przemówienie sło- 
wami, że jedynie praca intenzywna może uzdro- 
wić nasze stosunki walutowe i drożyźniane 
i w tym kierunku wytężyć musimy wszystkie siły, 
żądając równocześnie od Rządu pokojowej poli- 
tyki na zewnątrz a polityki silnej ręki na we- 
wnątrz. 

Nad sprawozdaniem prezydenta wywiązała się 
dyskusja, w której zabierali głos pp. r. Porębski, 
r. Schiller, r. Adelmann i wicepr. Peroś, zgłasza- 
jąc poszczególne wnioski. 

Z kolei r. inż. Nitsch referował sprawę budże- 
tu. Budżet wykazuje w wydatkach kwotę Mkp. 
224,104.416, którym przeciwstawione są dochody 
w wysokości Mkp. 194,701.400. Niedobór wynosi 
Mkp. 29,403.016. 

Poszczególne tytuły budżetu zostały przyjęte 
jednogłośnie. 

Na koniec r. Dr. Kahler, jako sprawozdawca 
Komisji połączonych sekcji, zgłosił wniosek. aby 
Izba celem zapobieżenia brakowi gotówki doma- 
gała się wydatniejszego udzielania kredytu we- 
kslowego przez P, K. K. P., przez skup weksli, 
pochodzących z legalnych obrotów handlu i prze- 
mysłu. Wniosek uchwalono jednogłośnie, poczem 
obrady zamknięto. 
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O podniesienie pradukcji jajczarskiej | 
w Polsce, | 


Projekt pobierania Opłat dodatkowych na eksport 
jaj. — Z opłat tych stworzonoby fundusz kredytowy, 
dia instytucyj jajczarskich, 

Tow. gospodarskie Wschodniej Małopolski wystą- 
piło do odnośnych ministerstw z wnioskiem o ustale- 
nie dodatkowych opłat specjalnych na eksport jaj. ©- 
płaty te miałyby być użyte na podniesienie produkce 
jajczarskiej w Polsce, wprowadzenie racjona| 
metod hodowli drobiu i organizację eksportu na pod- 
stawach, któreby poprawiły markę jaja polskiego z 
granicą i wzbudziły do naszego handlu jajczarskiego 
zaufanie, jakiego obecnie handel ten u nabywców xa 
granicznych nie posiada. 

Należy spodziewać się, że różnica cen krajowych 
i zagranicznych pozwala bez szkody dla samego eki- 
portu potrącić z zysków osiąganych przy wywoze 
pewną część na cele związane z podniesieniem naszęj 
produkcji jajczarskiej, co niewątpliwie leży w interne 
sie państwa, < ; 

Z funduszu tego mogłyby być udzielane kredyty 
| dla organizacji i instytucji ściśle związanych z ptus 
ducentem, których działalność nie ogranicza się tylko 
do wyławiania towaru na rynku wewnętrznym, ale | 
troszczy się również o interes ogólnej gospodarki z8- | 
rodowej. 
KM E 


Skasowanie 15.000 szynków w Polsce. 


Wykonywanie obecnie uchwały poprzedniego 
sejmu, zalecającej zredukowanie ilości szynków: 
w państwie, wywołało śród ich właścicieli zrozu» | 
miały popłoch. Podług obliczenia prasy żyduz 
ulegnie zamknięciu 15.000 szynków, z czego po- 
łowa należy do żydów. _ m N + ul 

Jednakże wskutek ich starań W | 
konanie uchwały ha kresach, gdzie, jak we wsch 
Małopolsce 80 proc. szynków należy do hę, wę 
Czynione są też starania o wstrzymańie” cji 
do nowego rozważania sprawy przez sejm, 4 1 
na żądanie zainteresowanych. kz. 


Komisje do wałki z alkoholizmem. 
Na mocy rozporządzenia ministerstwa zdrowia, U 


tworzone będą do walki z alkoholizmem komisje por 
wiatowe i miejskie oraz jako IL instancja komieje | 


wojewódzkie. 
Komisje powiatowe czyune są przy starostwąch, ` 
w skład ich wchodzą: starosta, lekarz powiatowy, 
przedstawiciel władzy skarbowej, przedstawiciel peje 
miku powiatowego (Rady pow.), rady miejskiej, mige 
sta powiatowego i 2 przedstawiciele organizacji pow 
łecznych. Przewodniczącym jest starosta. Czas trwiu 
nia mandatów członków komisji jest trzyletni, 
Komisje miejskie tworzy się w Warszawie, Lodzi, 
Wilnie, Poznamiu, Lwowie, Krakowie, Bydgoszczy; 
Toruniu i Grudziądzu. i 
Do komisji we Lwowie, Krakowie, Bydgoszczy, 
Toruniu i Grudziądzu wchodzi prezydent miasta, fh 
zyk miejski, względnie lekarz rządowy, dyrektor © | 
kręgu skarbowego, dwaj przedstawiciele rady miej | 
skiej i dwaj przedstawiciele organizacyj społecznyciu 
Przewodniczącymi komisji są we Lwowie, Krako 
wie, Bydgoszczy, Toruniu i Grudziądzu — prezydent 
miasta, w Wilnie i Poznaniu — starosta gnodzki, 


Pomer lekarska dla funkcjonarjnszÓW pit | 


Jak wiadomo, w myśl specjalnego rozporządzegia 
Rady Ministrów, funkcjonarjusze państwowi powółga 
ni na służbę w drodze jednostronnego rządowego aktą 
nominacyjnego publiczno-prawnego, mogą korzystać 
z bezpłatnej pomocy lekarskiej. Oprócz samych funge 
cjonarjuszów korzystają z bezpłatnej pomocy 1l 
skiej również członkowie ich rodzin, wymienieni w ue 
stawie z dnia 13 lipca 1920 r. o uposażeniu urzędnie 
ków i niższych funkcjonarjuszów państwowych. 

W związku z tem wyznaczeni są lekarze-specjalt- 
ści, którzy obowiązani są leczyć funkcjomarjuszów 
państwowych i ich rodziny. Ponieważ organizacja 
pomocy lekarskiej posiada duże braki, jak się dowia» 
dujemy, w niektórych urzędach państwowych są we- 
zwani funkcjonarjusze do komunikowania swej wła- 
dzy przetożonej spostrzeżeń «o do wadliwości obecne 
go sposobu udzielania pomocy lekarskiej, oraz do sta- 
wiania wniosków, zmierzających do jej ulepszenia, 

Po zebraniu odpowiednich danych będą wydane 
właściwe zarządzenia, które niewątpliwie postaw. 
sprawę udzielania pomocy lekarskiej funkcjonarfi 
szom państwowym i ich nedzinom na włąściyym p 


CO MÓWI O TEM PROPIS 


Prof. Uniw. Jagiellońskiego Dr. N. Birkenmajer, 
zasłużony | 87 twórczości i polskości Kopernika, 

| bawił nieda%no w Toruniu, gdzie w archiwum miej- 
skiem, odkrył owe nieznane dokumenty, rzucające 


hpolskiej. 
_" Oto garść zajmujących szczegółów, jakich udzieii 
nam łaskawie znakomity badacz nieśmiertelnego Ko- 
pernika. 

Najciekawszem a zarazem najbardziej spornem za- 
gadnieniem w nauce europejskiej jest kwestja naro- 
dowości Kopernika. Niemcy od lat wielu przy pomocy 
z gruntu fałszywych biografii, starają się udowodnić 
światu, że wielki ten uczony. był Niemcem. Jest to 
jednak tendencyjne kłamstwo. Dzięki najnowszym 
odkryciom prof, Birkenmajera, okazuje się, że Koper- 
nik pochodził z czysto polskiej rodziny, zamieszkałej 
J wo wsi Koperniki na Górnym Śląsku, skąd wywędro- 
J mals ona następnie do Torunia, W tem miejscu prof. 
Birkenmajer dementuje szczegół z pierwszych lat 
szkoltych Kopernika, podawany przez biografów nie- 
mieckich, a twierdzący, iż Kopernik pobierał w temże 
mieście nauki do 19 roku życia, poczem dopiero wy- 
jechał na studja do Krakowa, 

Jest to świadome kłamstwo — mówił prof. B., at 
| bowiem 2 przeprowadzonych przezemnie badań oka 
zuje się, że już w 10 roku życia, a więc w r. 1483 
udaje się wraz z matką, po stracie ojca do Wrocław- 
ka, gdzie w atmosferze swojskiej spędził 8 lat, udająw 
się w roku 1491 na studja uniwersyteckie do Krakw 
wa, W czasie czteroletuiggo tutaj pobytu związał sią 
serdeczmą przyjaźnią z znakomitym historykiem pol 
skim Wapowskim Bemardem, z którym i w latach pó- 
niejszych pozostał w zażyłych przyjacielskich sto- 
-«unkach. W r. 1495 kończy studja filozoficzne i za 
poparciem wuja swego biskupa Łukasza udaje się do 


PTEN E EEO EEEE ty 


Kioii akademicka prac terorom. 


(a) W sobotę w sali Chrześć. Związku Robotni- 
czego przy ul. Potockiego L. 11 odbyła się dowoczne 
Walne Zebranie Młodzieży Wszechpolskiej w Krako- 
wie. Zapadły na niem bardzo znamienne uchwały, ce- 
chujące nastroje wśród młodzieży akademickiej. 
` Uchwały Młodzieży Wszechpolskiej są w tej chwiłt 
= wyrazem większości młodzieży polskiej na Wszechat- 
= Cach krakowskich i dlatego posiadają szerokie zna- 
= czenie, Uchwała wspomniana tyczy ostatnich wypad- 
ków w Polsce, w szczególności aktów teroru ze stro- 
ny jednostek lewicowych, stojących na usługach 
- szymitików międzynarodowych. Uchwała brzmi: 

„Z powodu niedawnego aresztowania Adolfa No- 
waczyńskiego i wielu innych wybituych szermierzy 
idei nacjonalistycznej w Polsce, Walne Zebranie Mł, 
Wszeęchpolask, w Krakowie w dniu 20 stycznia 1923 r. 
wyraża pełne swe oburzenie | pogardę dla wykonaw. 
ców woli międzynarodówki żydowskiej, oraz stwier- 
dza, żę jednolity front narodowych szeregów młodzie- 
ży i społeczeństwa polskiego nie ugnie się pod ża. 
düym terorem i siłą i że walka o unarodowienie pań- 
stwa musi być doprowadzoną do zwycięskiego koń- 
ca“, 


Uchwałę powzięto przez aklamację wśród niemil- 

knących oklasków licznie zebranych członków i gości. 
'._ Druga uchwała jest wyrazem poważania i czci, 
jaką się cicszą przewódcy obozu narodowego wśród 
Na, akad. Dobrze się stało, że uchwała, którą 
poniżej oytujemy, wyszła właśnie z Krakowa. Brzmi 
ona: 

„W. Zebranie MŁ Wszechpols. w Krakowie poleca 
Prezydjum, aby na najbliższem ogólnym Zjeździe 
Młodzieży Wszechpolskiej, postawiło imieniem Koła 
krakowskiego wniosek o nadanie prof, Stanistawowi 
Grabskiemu godności honorowego członka Młodzieży 
Wszechpolskiej“, 

I tą rezolucję przyjęto przez aklamację wśród o- 
klasków. 

Na W. Zebraniu dokonano wreszcie, obok innych 
spraw, wyboru nowych Władz Młodzieży Wszechpoi- 
skiej w Krakowie. Zarząd ukonstytuował się w sp 
sób następujący: prezes p. Klaudjusz Hrabyk, więe 
prezes p. Jan Tabaczyński, sekret, p. Jan Łobodycz, 
skarbnik p. Mieczysław Nartowski — pozatem człon. 
kowie Zarządu: p, Elżbieta Korfantówna (córka posła 
kowie Zarządu: p. Korfantówna, oraz p. Fabris, Do Ko- 


ski, Jerzy Błaszyński į Jadwiga Mikulska, 


nowe Światło na tę wybitną postać w dziejach nauk: j 


CELTS e BEC 


„GONTEC KRAKOWSKI“ 


= Peskość Kopernika w świsiłe najnowszych badań. 


OR UNIWERSYTETU KRAKOWSKIEGO. 


Bolonji. W roku 1501 wraca do Warmji po to tylko, 
aby sobie wypresić. powtórny wyjazd do Włoch, dla 
odbycia studjów lekarskich. Kapituła po dokładnem 
zastanowieniu się zezwala i tak doszedł do skutku 
w lecie 1501 drugi wyjazd do Włoch, do Padwy. Kie 
dy powrócił stamtąd, niewiadomo dokladnie. Niemcy 
w swych biografjach twierdzą, że to mogło nastąpić 
w roku 1506. Tymczasem — mówił prof. B. — udało 
mi się znaleźć w Toruniu dokument, z którego wy- 
nika, iż Kopernik już w grudniu 1504 znajdował się 
w Malborgu. 

Jednym z argumentów stwierdzających niemiec- 
kość Kopernika jest twierdzenie, iż nie umiał on po 
polsku, a natomiast pisał po niemiecku, jak o tem 
świadczą zachowane do dzisiaj dwa listy niemieckie. 

Sądzę, mówił prof. B., że sam fakt zadzierzgnięcia 
przez Kopernika serdecznej przyjaźni z historykiem 
polskim Wapowskim, pozwala przypuszczać, iż poro 
zumiewali się po polsku. Szczęśliwy również jestem, 
iż w czasie mych trzechkrotnych podróży naukowych 
do Szwecji udało mi się znaleźć w tamtejszych bł- 
bliotekach w Upsali i Sztokholmie kilkanaście ksią: 
żek, pochodzących z księgozbioru Kopernika, za0paa 
trzonych jego dopiskami łacińskimi. Otóż w jednej 
z tych książek znalazłem polski dopisek: Bóg poma- 
gay! Przyznaję, że jest to wprawdzie mało, ale jest 
bądźaobądź dowodem, iż Kopernik znał język polski. 

Co się tyczy imputowamych mu 2 listów niemiec. 
kich, to wyjaśnić muszę, iż Kopernik, bawiąc 


w Frauenburgu, oddawał się praktyce lekarskiej ł 
wtedy to w drodze korespondencyjnej odpowiedział 
swemu niemieckiemu pacjentowi w tymże języku. 

W końcu nadmiemił prof. Birkenmajer, iż z okazji 
zbliżającej się 350 rocznicy umodzin Kopernika, posta 
ra sią wydać populamme dzieło o jego twórczości 1 
znaczeniu tak dla nauki polskiej, jak i europejskiej. 


Społeczeństwo starsze winno zwrócić baczną uwa- 
gę ua młodzież wszechpolską, tak sprężyście 4 sypto- 
matycznie organizującą swoje szeregi .. 


MŁODZIEŻ WSZECHPOLSKA. Sekcja żydoznaw- 
cza odbądzie posiedzenie w czwartek (25 b. m.) o go- 
dzinie 8 wieczór w lokalu przy ul. Kopernika L. 8. 

Sekcja historyczna odbędzie tamże posiedzenie 
w piątek (26 b. m.) a godz. 7 wieczór. 

Sekoja zagraniczna — w piątek (26 b. m.) o go- 
dzinie 8 wieczór. 

Czytelnia Młodzieży Wszechpolskiej otwarta co 
dziennie do użytku członków i sympatyków od godz. 
6—8 wieczór. Wstęp wolny. 

DOROCZNY RAUT MŁODZIEŻY WSZECHPOL- 
SKIEJ pod protektoratem Senatora Prof. E. Grodlew. 
skiego, Posła Prof. W. Komopczyńskiego i Prof. Ign. 
Chrzanowskiego odbędzie się w dmiu 4 lutego b. r. 
w salach Tow. Lekarskiego przy ul. Radziwiłłowskiej. 
Tradycja zabaw Młodz. Wszechpolsk. daje pewność, 
że będzie to jedna z najlepszych w czasie karnawału. 
Udział w części artystycznej przyrzekły wybitne i 
znane siły artystyczne Krakowa. Zaproszenia wydaje 
się codziennie przy ul. Kopernika L. 8 od godz. 11 
do 12 w południe ż od godz. 5 do 6 po południu. 
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Budowlane bolączki Krakowa 


Nieodrazu Kraków zbudowano, nieodrazu się też 
zawal... — Magistrat zmusza kamieniczników do 
łatania dachów, — Kto ma płacić za dziury 
w dachu? — Pokłosie obecnego sezonu budo- 
wianego, 

(Wywiad wł. redakcyi „Gońca krakowskiego), 

Do wielu utrapień, jakie przychodzi dziś zno- 
sié mieszkańcom naszych miast, dołącza się znów 
jedno o groźnych możliwościach w konsekwencji. 

Mamy tu mianowicie na myśli zastraszające 
wprost wieści o wałeniu się szeregu kamienie w 
różnych miastach Rzeczypospolitej. Straż pożama 
interweniuje wprawdzie w poszczególnych wy- 
padkach, starając się przeważnie podstęplowywae 
walące się kamienice, pomoc ta jednakże jest zbyt 
dorywczą, by mogła usunąć na dłuższą metę 


misji kontrolującej weszli: pp. Dr. Władysław Świr. ! niebezpieczne możliwości wynikające z tego zna- 


| miennego stanu rzeczy. 


grozi runięciem, zwróciismy się 


Zainteresowani żywo tą sprawą. ten z! 
jak wiadomo i w naszem niioście szog h 
do pusicji 
wlanej z prośbą o przedstawienie śrouków zóorju 
czych przeciw temu niebezypieczeństwu. 

Ż informacji, jakich nam udziciwio, 
się, że policja budowiana wzięia sowie w pier: 
szym rzędzie za zadanie naprawę usżisacońyC 
dachów w Krakowie, których ilość jesto zasdzu 
znaczna, obejmuje bowiem 10 procent 
dachów, 

W chwili obecnej sytuacja jest tego rodzaju. 
że największa ilość starych kamienie giozątyci 
lada chwila runięciem, znajduje się na Kuźmie- 
rzu. W kamienicach tych żyją przeważnie tę- 
dzarze, którzy ża żadną cenę, ba nawet wosee 
grozy zawalenia się w gruzy ich schronisk, nie 
pozwolą się z nich usunąć. Wobec tego policja 
budowlana nić mogąc delożować zagrożonych bu 
dynków, stara się je mimo wszystko podrepero- 
wać i w ten sposób jeszcze ratować na czas jakiś 
od nieuchronnej ruiny. Ale paljatywami daleko 
dojść nie można... 

Tymczasem budownietwo miejskie nie rozpo- 
rządzą odpowiednimi funduszami, by módz w 
sposób zadowalający przeprowadzić samację W 
tej sprajwie, przeto stara się ono wpłynąć zarówno 
na lokatorów, jak i właścicieli uszkodzonych ka- 
mienie, by załatwili te sprawy kompromisowa 
między sobą. W. wielu wypadkach interwencja ta 
skutkuje, zdarzają się jednak często wypadki, iż 
magistat stosować musi wysokie kary, by zmusić 
opornych właścicieli realności do robót konser- 
wacyjnych. Oczywiście zapatrując się na sprawę 
objektywnie, przyznać musimy, że obie strony 
mają słuszność, bo oczywiście magistrat dbać 
musi o to, by dachy nad głowami obywateli pie- 
czy jego podległej, się nie zawalały, a więc zmu- 
szać 'wobew tego kamieniczników do naprawy 
uszkodzonych części realności, ci zaś skutkiem 
nikłych dochodów od lokatorów nie magą płacić 
kosztownych cen restauracji budynków. mieszkal- 
nych. Mamy więc błędne koło, z którego wyjście 
zdaniem policji budowlanej, prowadzi jedynie 
przez rozpoczęcie intenzywnej akcji budowlanej. 
Sprawa ta w, chwili obecnej jest na dobrych to- 
rach. 

Jak wiadomo, 'wszystkie większe miasta, w 
ich nzędzie również i Kraków, uzyskały miliar- 
dowe kredyty budowlane, To też ruch budowla: 
ny w Krakowie wzmógł się bardzo w ostatnich 
czagajch. Ilość nowych budynków, pmebudów 
i nadbudów wzrosła z dnia nai dzień. Z budują- 
cych się w szybkiem (tempie gmachów publi 
cznych wspomnieć należy o budowie ogromnej 
Kliniki ginekotogiczno-położniczej przy ul Ko- 
pernłka, dalej 3-niętnowego pawilonu przy Stu- 
djum weterynarji, go gmachu Akademi: gór- 
niczej, jakoteż a P. K. K. P, przy ul. Basztowej 
iP. K. ©, na Wielopoiu. 

Na wielką skalę zakrojona jest akcja budowy 
domów mieszkalnych, celem zaspokojenia najko- 
nieczniejszych potrzeb, Miejmy więc nadzieję, że 
nieznośna stosunki mieszkaniowe zrodzone ra tie 
ogólnych niedomagań wojennych, ulegną przy- 
najmniej znośnej poprawie. 
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Ile kosztuje wydrukowanie banknota 
polskiego. 


Biorąc za podstawę ceny grudniowe materia 
łów, robocizny i kosztów ogólnych wyrób 1 lu" 
knotu kosztuje Średnio: 

1 mark, 160 mk., 5 mark. 190 ka 10 wa R. 
230 mk., 20 mark. 265 mk.„100matk. 800 pka 
500 mark. 420 mk., 1000 mark. 510 mk. „om 
mark. 565 mk., 10.000-markowego 300 mh. 

A więc dopiero druk 500-mavkov cego bal» 
opłaca się, na druku banknotów muiejszej 
iici skarb ponosi straty. 


a 


Joteg, piją, „damskie” palgi 
Shimmy, jarr band swawola; 
Malo knajpy nie rozwałą, 

Cia cha, chi chi, hejże, bolał 


Twardowski, pan poseł z „Piasta“, 
Jak królik rozparł się dumnie. 

— Hej! — woła — panowie z miastal 
Rozumu uezcie się u mniel 


Przyszlość narodu u „Piasta”| 
To jedno zbawić nas żdołał 
Chlop potęgą jest, i basta! 

` Kicp, kto tego nie zawołał! 


Okrzyk szybko powtórzono, 
Bo Twardowski dzisiaj płaci, 
A pan poseł codzień pono 

W taki sposób pieniądz traci, 


Szef sekcji siedział dość młody, 
Do łba mu przymknął rureczki, 
Cmeknął: cmok i czystej wody 
Utoczył ze lba pół beczki, 


Gdy wodę lał db kielicha 

Kielich zaświstał, zazgrzytał, 
Patrzy na dna — Co u licha! 
Po cóś tu kumie zawitał? — 


Z kielicha aż na podłogę 
Pada, rośnie na dwa łokcie, 
Nos jak haczyk, kurzą nogę 
1 krogulcze ma paznekcie, 


— A! Twardowski... witam pośle! — 
To mówiąc bieży obcesem. 

— Cóż to, nie znasz mnie już ośle? 
Jestem Mefistofelesem! 


Cdy z wyborów pierwszych chciałeś 
Zasiąść posłem w polskim sejmie, 


'omnien długiego życia i wiecznej młodości 
«ustja, która dziś cały świat zajmuje. Po- 
żyjeray w przededniu jej wyjaśnienia, Rok 
'szvniósł nam znakomite odkrycia dokKto- 
icha. obeenie Paryż, a więc cały Świat, 

o (vwago poruszony doświadczeniami dra 
«wa. Dr. Woronow robił dotychczas do- 
^ia nad kozami i skopami (setki ich pa- 

| ma ołtarzu nauki) oraz dwukrotnie już 

' sób na osobnikach ludzkich, Odkrycie 
jonowa polega na tem, żę zgrzybiałemu 

"'| wycina się gru tarczowy, przy- 

' na jego miejsce takiż gruczoł stwo- 


10 „acego sie pełnią Bił, Oczywiście, nić 


ı kvnaimniej od Śmierci, ale skutecznie 
ror zmheznie brzydszą i pfzykrzejszą 
-— zjrzybiałość, 


iA 


(Do ilustracji). 


To na pomoc mnie wezwaies, » 
A dziś witasż tak uprzejmie? ; 


Gyrograf na byczej szmacie fi 
Podpisałeś, ty hultaju! a 
Za twą duszę, ja w zapłacie, 
Dałemó mandat posła z Kłaju. 


Do angielskiej rezydencji, 

Gdzie George'a wspietałem radami, 
"Tyś po skończonej kadencji 
Zgłosić,sią miał z zapłatami, 0 
Niepomny umowy owej, > 
Ty posłuiesz znów w senacie `:. 
Wybrany z listy państwowej, +. 
Ani myślisz o zapłacie! [s 


Ale zemsta, nie bez racji, 

Zagnała cię w nasze sieci; 

Tu, w „Angielskiej” restauracji — 
Kładę areszt na waszeci! — 


— Myślisz, djable, że się trwożę? 
Jestem przecie nietykałny! — 
— Tobie, bracie, nie pomoże 
Nawet cały sejm wasz walny! — 


Co tn począć? Kusa rada, 
Przyjdzie jaż nałożyć głową... 
Twarddwski na koncept wpada, 
I zadaje trudność nową. 


— Patrz w kontrakt sfistofila, 
Tam warunki takie stoją: 

Po latach tylu a tylu, - 

Gdy przyjdziesz brać duszę moją, 


Będę miał prawo trzy razy 
Zaprządz ciebie do roboty, | 
A ty najtwardsze rozkdzy : 
Musisz spełnić co do joty. 


CAT 


Dr. Wóronow używał dotychczas do swych | jęcia poczestunk zli 

doświadezeń gruczołów tarczowych małp. W Ch poze u. Weeziydospasik 
cago jednak znalazł się pewien pomysłowy 
li śmiały „lekarz“, który postanowił spróbować 


pić gruczoł ludzki. „Lekarz“ ton jest 


Dz ; 

bliżej nieznany. Wiemy o nim tylko tyle, że jest 
to elegancki, żamożnie wyglądający mężczyzna, 
że policją chicagowska poszukuje go od kilku dni 
1 że ów „nieznajomy“ jest oskarżony przez pana 
Józefa Woźniaka (oczywiście polak) o skradzenie 
mu gruczołu tarczowego. Proszę się nie śmiać: 
jest to fakt autentyczńy. 


Rodak nasz spotkał pewnego dnia na ulicach 


Chicago elegauckieso jsgomościa, który mu za- 
proponował szklankę grogu. W Ameryce, w cza- 
sie prohibicji, rzecz nader łakoma. Zresztą pan 
Wożniak, jako polak, nie mógł odmówić pzy- . 


'radzież jakiej Jeszcze nie bylo na 


Poszkodowanemu skradziono gruczoł tarczowy, 


Sztukę swą wysil djabelską! 

Zanim mnie zamkniesz w areszcie: 
Polską stwórz większość poselską, 

I ład zrób w sejmie mym wreszcie! — 


Djabeł pobladł, skrzyknął Bryle 
Twardowski oczom nie wierzy 
Patrzy: lewica za chwilę 

W objęciach prawicy leży 


~- Wygrałeś kunsztem djabelskiim; 
Lecz teraz jeszcze punkt drugi: 
Niechaj tu; przy niey w „Angielskim” 
Śpłaci Niemiec swoje długi!. — 


Djabeł kurczy się i krztusi, 
Widać nie w smak to zadanie 
Lecz pan każe, sługa musi, 
Rzekł: — I to uczynię panie. — 


Ruch się Zrobił w restauracji, 
Patrzą: niemiecka hołota 

Już francuskiej delegacji 
Wręcza wory pełne złotą 

— Jeszcze jedno, będzie kwita, 
Zaraz pęknie czarcia sztuka! — 
— Co wymyśli? — każdy pyta. 
— (o nowego mu wyszitika? — 


Wtem pan Twardowski zawołał: 
— Swym iście djabelskim czarem 
Zrób to, czego nikt nie zdołał, 
Zrównaj mareczkę z dolarem! — 


Djabeł do niego pół ucha, 
Pół oka zwrócił na matkę, 
Niby patrzy, niby słucha. 
Jak zemknąć choćby przez szparkę?! — 


Gdy mu Twardowski dakicza, 
Od drzwi od okien odpycha, 
Cźmychnąwszy dziurką od klucza 
Dotąd jak czmycha, tak eżmycha. 


świecie. 


ą 
. 


Ameryka: 


i- | zapłacił rachunek, Przed barem stało auto. 


pokrzepieniu „amerykanin* zaproponował 
jażdżkę. Polak, oczywiście, nie odmówił [I 
trywają się wspomnienia pana Wożniaka.., 
zajutrz obudził się w pustym, obcym pokoju, z 
talnym bólem głowy i niesmakiem w ustach. P 
puszczając, że są to niemiłe skutki libacji, a m 
i otrucia, udał sie do lekarza, Jakież było. 
wienie pana Woźniaka, gdy lekarz oznajinił 
że został uśpiony i pozbawiony — gruczoły 
czówego, Podobno idjotom i przygłupim 
właśnie tego gruczołu, Pan Woźniak jest i 
w strachu, czy ta mała „operacja minio woli“ 
odbije się na sprawności jego władz umysło 
Śledztwo w toku. 


„Zwijanie Kas skarbowych 


w Małopols<e. 


Z dniem 18 stycznia b. r. weszło w Życie rozpo- 
rządzenie ministra skarbu, w myśl którego zostały 

„ zwinięte istniejące poza siedzibą inspextosów skar- 
| towych następujące kasy skarbowe w Małopolsce. 
1. w okręgu Izby skarbowej we Lwowie — w miej- 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


Cze 
Marynarki 


Minister wojny zatwierdził świeżo zmiany i uzupeły 
nienia w umundurowaniu marynarki wojennej. 
W myśl nowych przepisów oficerowie marynarki 


scowości Duklu; 2. w okręgu Izby skarbowej w Kra- wojennej otrzymują mundury galowe i kapelusze trój- 


Kowie — w miejscowościach: Kalwarja, Kęty, Kroś- 
nienko, Mozana Dolna i Skawina. 

Agondy zwiniętych kas przechodzą do kas skar- 
bowych, istniejących w siedzibie właściwego inspek- 
oratu skarbowego. 


Emigracja do Kanady. 
(Osobne pozwelenia. Wyjątki dla robotników rol- 


nych i służby domowej. Rosjanie mogą wyjeż- 
dżać tylko za rosyjskim paszportem). 


Gdańsk. (Tel wł) Wedlug informacji, zasiągnię- 
tych przez naszego współpracownika u. Msr. Mundt'a, 
delegata Urzędu emigracyjnego kanadyjskiego 

| w Gdańsku, rząd kanadyjski stara się zmniejszyć na- 
pływ oboych do Kanady. 

Podozas gdy dotychczas nie było żadnych ograni- 
czeń, obecnie na wjazd dp Kanady potrzebnem jest 

|- osobne pozwolenie urzędn emigracyjnego w Otawie. 
Pozwolenia te wydawane będą tylko dla rodzin t. j. 
bon i daieci w- emigrantów, <qmieszkałych w Kana: 
gje 

Wyjątek stanowią robotnicy yolni i służba żeńska 
domowa, dla których wystarcza potwierdzenie zawo- 
dowe kraju rodzinnego. Od uchodźców rosyjskich, 
przebywających w Polsce, którzy wyjeżdżali dotych- 

| 07a do Kanady na podstawie polskich poświadczeń, 
łądą obecnie rząd kanadyjski paszportów, wystawio- 
przez władze rosyjskie. Jest to zupełne uniemo- 
e emigracji dla przeciwników sowietów. 


amaa 


pa mocarna. 


— = 


graniaste. Do czasu jednakże ogioszenia ogólnego rog= | ` 


kazu o mundurze galowym dla całej armji, z mundu- 
rów tych korżystać będą mogli wyłącznie oficerowie 
marynarki, pelniący obowiązki attache morskich, jak 
również przebywający nā studjąch zagranicą, lub re- 
—— | PrczeNtUjący państwo podczas odwiedzin flot włas- 
nych i obcych, 

Mundur galowy naszej marynarki będzie się skła- 
dał: z surtuta z epolctami, kamizelki hiałej, spodni 

TM PODKOWY DATKI YEAR TRE ZZPA 


NADESŁANE. 


Chcesz być zdrowym, zade- 
wolonmym, szczęśliwym? 


ciowe zmiany w UMUMEALIE 


SE sł 


Pe GG Fm PĄ 
hart 


sz A 4 


Wejsnnoś. 


granatowych, trzęwików czarny ch s 
nierzyka stojącego z Seti różkani, 
kardki.. koloru Gźdrnego, biały" ki k 
wych, pałasza g pasem na suráucie i tiójzu: 
kapeliisza. 7 
Trójgraniasty kapelusz z Czarnego filcu. typu pól- 
wysokiego, będzie się zwężał ku górze, Na kapeluszu 
z prawej strony owalna kokarda 20 NA, Ra 
kokardzie zaś podwójny galon barwy EK z wypu- 
stka gośrodky, odpowiadającą barwie korpus 

Zmiany i uzupełnienia. nie pociagujące za soha 
wydatków dla skarbu mają być wprowadzone zaraz, 
inne zaś — po wyczerpaniu dotychczasowych zapa- 
SÓW, 


KAŻE 


WP. Prof. Dr. Rutkowskism U, 
WPanom: Dr. Glatztowi, Dr. Dcngiewi, 


Dr. Nowiekłamu, Dr. Kezusswskiemu 
za przeprowadzenie operacii 


Tzymaj się mego poradnika. oraz Paniom Pielęgniarkom za nader troskli- 


Cema 1500 Mkp. Na pocztę Mkp. 200—, 


Adres: Nerlich Dełtobyczów, p. Utrynów vis "E 


wą opiekę 
składam najserdeczniejsze poć:lękowania 
326 ZOFJA MALIKGWSKA. 


PODZIĘKOWANIE. 
W. P. Profesorom: Dr. Latkowskiemy, Dr. Rosnerowi I Dr. Rutkowskiemu; 


W. P. Dyr. Dr. Szancsnbachowi; WPanom: Or. Gawrońskiomu, Dr. Gadlowi, Dr. Głatziowi, Dr. Kozu- 
bowskiemu, Dr. Pogonowskiemu i Dr. Zamorsklemu — zą cudowne wprost uleczenie mej żony 
z bardzo ciężkiej i skomplikowanej choroby, 
oraz Paniom Pielęgoiarkom: Marji Kocównej, Helenie Potockiej i Julji Maca za 
pełaą poświęcenia pielęgnację i opiekę, jak również i pomacnicy p. Rózi Niedźwiedź — 
składam tą drogą najsexdeczniejsze podziękowania oraz wyrazy wdzięczności. 


m © NAP PE TBŁALCN EMI "Ę. 


„Te Jamiczaka 


— 


-Niesłychane podniecenie w Nowym Jorku. 


“O ozem mówią nadzwyczajne dodatkj — Zagadka w Sing — Sing — Niedoszła egzekqcja skazanogo za usiłowane wysadzenie sluz ka- 


„Tajemnicza zagadka w  Sing-Sing] 

: Sing - Sing, 16-g0 czerwca, 

godzina 6 rano. Pa trzykroć na krześle ele- 

(<= Trzykrotnie prąd zawiódł! Za 

trzecim razem złamała się maszyna! Przestępca 
nieuszkodzony! 

Przeradliwj wykrzykiwali nowojorscy kol: 

. porterzy poszczególne słowa tej senzacyjnej wia- 
domości. O ósmej godzinie czerwcowego po 
„Tanka spieszyły dziesiątki tysięcy ludzi do swych 
warsztatów pracy jąc tramwaje lub wy- 
nurzając się z tunelów podziemnej koleji. Każdy 
niemąl z tego wielotysięcznaogo tłumu dobywał 
z kieszeni 5 cent'ową monetę, by zakupić jeszcze 
wilgotną od druku gazetę i na ulicy lub we win 

. dzie choć pobieżnie zapoznać się z tą stmzacyjną 
wiadomością, 

Lecz tylko niewielu z wislkomiejskiego tłumu 
wiedziało o tem, że dnia tęgo na godzinę szóstą 
rano naznaczono stracenie” elektrycznością dale- 
ko za miastem «w wiezieniu stanu New York. 
Stracenia takie zajmowały nowojorską publi- 
czność tylko wtedy, gdy znakomici adwokaci 
miesiącami walczyli o życie skazanych lub gdy 
przy samej „egzekuoyi coś Się nie wiodło. By- 
wało © że długo musiał pracować ele- 
ktryczny zanim straceniec dostał się pod nóż le- 
karski i nawet w czasie sekcyi niejeden budził się 
rzężąc. 

Yankesi niewiele wagi przywiązywali do ta- | 
kżoh wydarzeń, gdy ich państwem przewodził 
jeszcze co cztery lata wybierany prezydent, a tem 
mniej teraz za despotycznych rządów Prozy- 
denta-Ryktatora Cyrusa Stonarda. Żelazna pięść 
tego Cymisa Stonarda, po pierwszej przegranej 

 wćjnie z Japonią, zdusiła z niesłychaną suro 


nału panamskięgo). 


denta Dyktytora zmuszała prasę amorykafską = 
pawściągliwości w Sukia odnoszących 
do rządu ż jego rozporządzeń. 

Musiało zatem zajść coś ekoro 
wszystkie nowojorskią dzienniki SEE temy 
poświęcały pierwszą stronę i w à 
wydawały nadzwyczajne dodatki. 
jeszcze ostatnie egzemplarze tego wydania zną- 
lazły czytelników, już nową mesza kolportorów 
sunęła wzdłuż Broadwgzy z dalszemi wydaniami 
porannych dzienników. 

„Zagadka w. Sig - Sing, 6. godzina 25 minut, | dowi 
Stacya elektryczna w Sing- zniszczona! 
Skazaniec nazywa się Logg Sar. Poohodzegia, nio- 
wiadomego. Nie jest amerykańskim obywatelem! 


Skazany na śmierć z% usiłowane wysądzenie śluz, 


Kanału panamskiego!* 

„Sing - Sing, 6. godzina 42 minut. Skazaniec 
uciekł! Rzemienie, którymi był do krzesła pzy- 
mocowany, przecięto!" 

„Sing - Sing, 8. godzina 50 mim. Świadek 
wspólnikiem! Winowajęa umknął prawdopo- 
isa przy pomocy jednego z dwunasty świąd, 

ów! 

„Sing - Sing, 7 gozina. Ostatnie 
Sing - Sing. Ucieczka w samochodziel! Nigal 
kawał] Naoczni świądkowie stwierdzili, 
zbrodniazy odznaczający się swym soniea 
ubiorem, "A WTaŁ -ZO m "Gry" a 
w samochód stojący przed bramą pomika 
z zawrotną szybkością. Brak ia śladów. 
Zanząd więzienia i policya bezradna!* 

Samochód, skręcający w Broadwayu w prze: 
cznicę, gdzie Flot-Iron Building dziwaczną swą 
budową chmur prawie sięgało, przystanął naglo, 
a jego pasażer wyrwał kolporterowi to drusje 


ciągu. 
— Zanim 


„prezydenta policyi Mr Morland'a. 


KDE 


Jaina z ych bezczesnych postaci mężczyzny, 


o którym doprawdy: trudno było powiedzieć ezy 
"A oa lat cztardzieści, czy toż sześćdziesiąt. 

Wóz zatrzymał się przed gmachem prezydyum 
policyi. Jeszcze w czasie biegu wyskoczył pasa- 
żer i śpiemznie podążył przez chodnik ku wcho- 
dowej bramie. Ubranie jego pochoćziło niowątpli- 
wie s pierwszomędnej pracowni krawieckiej, lecz 
przyrtodzopych ułomności nie zdołały ukryć żeń 
tyki krawieckie. Bystre oko mogło łatwo u nieg 
+ a zbyt wysoką prawą łopatkę i ku pr 

wciśnięte biodro tak, że przy chodzeniu 
lekko włóczył lewą nogą. 

Minął wejście G labirynt kurytarzy, aż mu 
uwzędniię policyjny zagrodził drogę przed ogro 
mnemi drzwiami. Typowy, długi Wiandczyk 
w tilcowym hełmie, z kastetem w ręku. 

-—— Hallo! Sir! Dokąd? 

Odpewiedziało mu tylko niechętne mruczenie. 

— Stop, Sir! 

Irłandzki olbrzym całą swą postacią zagrodził 

wejście į groźnią podniósł w górę swój gumowy 


Gtość szybko z kieszeni dobył biletu wizyto- 
16 | yego i wręczył go urzędnikowi. 

— Do szefa, natychmiast! 

Bamdziej niż sowa te. wypowiedziane w roz 
kązującym tonie, zniewolił Irlendczyka piorunu- 
itiamsem |jący wyrok do otwarcia drzwi z więlka uprzej- 
nością i DPR gościa do poczekalni. 

„Edward. F. Glossin, medicinae doctor“ wi 
dmiało na bilec cie, który włożył służący na biurku 
Musiał być 

wialce wpływowym człowiekiem ten, którego 
nazwisko widniało na bilecie, gdyż prezydent 
wstał natychmiast i osobiście wprowadził gościa 


wością powstanie zbolszewizowanego Wschodu nadzwyczajne wydanie paramnęgo dziennika 
przeciwka mieszczańskiemu Zachodowi i popro: i przebiegał je opzymą, podczas gdy samochód 
wadziła naród de drugiej, tym razem zw wcięskiej. Anoa sie dalej w kierunky prezyâyum poligyi. |. 
wojny z Japonią. Nieograniczona władza. Piczy- Twarz czytąjącegó drgula nerwowo, Była toi 


de swego prywatnego gabinetu. 


(Cjag dalszy nastąpi). 


P Str. 12 


ZĘGUBIONE dokumenta 
1 wojskowe, wydane przez 
ŁO n. p, Kraków, oraz me- 
troskę na nazwisko Seibe 
śbraham, ur. w 1697 roku 
<w krakowie unieważnia się. 
321 
ED 
} szukuje bezdzietne mal- 
<- okolicy. Zgłoszenia do 
A : 
WZUJĄACYŃ, 


AŻ wajskowe i osobiste na 


r 


"ju, unieważniam. 


yocisko Kaim Wojciech, ur. 
1 1509, wystawione w Bo- 
"vnt 


+=” «RADZIONE papiery woj- 
AEO 


Nóż 


4— wojskowe z 40 p. p. na fi 
nazwisko Franciszek Szczu- jg 
rowski i świadectwa ukoń- jĄ 
czoncgo kursu abitur, i e- 
prawn. ur. ff 
«w r. 1892 w Piaskach ye A 


gzam. histor. 
kich unieważnia się. 

ANIENKA przystojna, in- 
teligentna, szatynka x 
braku towarzystwa pragnie 
'poznać mężczyznę na odpo- 
„wiednim stanowisku w celu 
'«lotrzymania jej towarzy- 


stwa. Zgłoszenia do admi- |; 


mistracyi „Gońca“ pod „Sza- 
tynka* 318 


|>7GUBIONE papie 
'2— skowe na nazwisko Ro- 
man Waszka, ur. w r. 1892 
rw Półwsiu Zwierzynieckim 
mnieważnia się. 306 


UNIEWAŻNIA się tymeza- 
sowe zaświadczenie de- 
mobilizacyjne skradzioną 
kartę z gminy Okocim na 
nazwisko Zydroń SEPT 
0 


CE s n. OG aT 
GERADZIONE dokumenta 

wojskowe ma nazwisko 
Maryan Jachimowicz unie- 
ważnia się. 803 


GUBIONE dokumenta 
wojskewe ua nazyisko 
Franciszck Kuśmierz, ur. 


w r. 1804, w Brzeziu, unis- |g 


ażnia się, 312 


©KRAD JONE na stacyi 
w? "vrzebini dokumenta woj- 
skowe na nazwisko Józef 
Jeleń, 16 p. art. pol, które 
unieważnia się. 31 

'SUBIONE papiery woj- 
skowe Włodarczyk Woj- 
; sh, Ataszczenice pow. Bo- 
" uia, unieważnia się. 810 


GLBIONE papiery woj- 
-~ skowe na nazwisko Sta- 
slaw Dobranowski, ur. 
soku 1896 w Brzeźnicy, 
ceważnia się. 809 


'UBIONE dokumenta 


"oiskowe na nazwisko H 


„uder Martyka, ur. wr, 


SIĘ. 


„0WAŻNIAM zaśwind- 
„enie demobilizacyjne 
„M, Kraków SEN": 
a, 7 


"wany zarządca 
ismskiego majątku 
świadectwami 
aministr. dla K. 


j 


W "a NME" ==Wsh im JE w 
OKOJ umeblowany po-$ 


~ w Krakowie lub ję 


iminist'acyi pod „Prywa- $ 
320 |, 


$ »WADZIONE dokumenta 4 


sko Żelesławski Sta- HS 


„ wydane przez P.K. U. @ 
316 [| 
SKRADZIONO mi doku- $ 


nienty wojskowe na na- |. 


315 W 


=: 


„GONIEC KRAKOWSKI* Nr. 1. 


-— WIELKA WYPRZEDAZ RESZTEK 


Przez czas ograniczony wysyłamy każdemu po otrzymaniu adresu | 
pocztą bez zadatku elegancki modny garnitur z trwałego materjału we 
wszystkich najnowszych kolorach. Cena 60.000 mk., gat, Il — 75.008, 
gat. III — 90.000, z dobrego wykwintnego materjału mk. 120.000. 
Paita jesionki z dobrych zimowych materjałów, fasony ostatniej mody, $ 
cena mk. 60.000, gat. II — 80.000, gat, III — 95 000, gat. IV — 


| 


RAH 


RRN 


i, i i Hild W ua mk. 
Wisp (> Kurtki myśliwskia na wacie, gat. I — 40.000, t. II — 45.000, ti 
| KL M Il — 50.000 mk. ` + F 


c Spodnie gotowe gat. 1 — 12.500, gat II — 17,000, gat. III — 23,000 E 
gat. IV — 27,000 mk., do ubrań wizytowych gat. 1 — 18.000, $ 
gat. If — 27.000, gat. III — 35.000. 
Suknie szewiotowe we wszystkich kolorach, ostatniej mody, w najlep: 
szym gatunku, podług ostatnich wzorów, gat. I — 24.000, g i 
gat. II — 27,500. gat. III — 30.000. A. 
Suknie Jedwabne trykotinowe z najlepszej jedwabnej trykotiny mk. 55.006, | 
Gatunek z haftem 60. f 


l 
i 


i 


18. do 24. Marea 1923 


Korzystna okazja zakupu 
dia wszelkich gałęzi 


Resztki na ubrania i kostiumy. 


Resztki nasze nadają się na śliczne męskie ubrania, kostjamy damskie i. 


Resztki są z materjałów ubraniowych, pierwszorzędnych fabryk, pełnej szerokości | 
í 


4 


„zo Jan May z Ryszko- [Ę 


we i książeczkę naj 
töre unieważnista. 314 } 


woj- |= 


w Słotwinie, uniewa- |" 
3) 30 


czymy do pisania, rachowania, 
powielania i kopiowania 


we wszystkich kolorach, czysto wełniane 


Ze sztuki było u nas sprzedawane: 


dawniej zą 3 metry obecnie za 3 iuetry 


| 4000 wystawców z kraju I zagranicy | 


Wszelkich informacji udziela 


BA 
E 3 GATUNEK I A A 39.000 
p E ; A 3 II 60,00 48.000 
i | Wiener Messe A.-G., Wien VII, Messepalast i * TT- 69.000 ” 57.000 
jakoteż oficjalne miejsca intormaeyjne w Krakowie, |$4 » IV 79.000 » 66.000 ; 
; A |. a V 96.000 s 84.000 i 
Austrjacki Wydział paszportowy, Kanoniczna 16, A Na żądanie Kljenta dodajemy peten komplet podszewki za 18.000, wyższą | 
Izba Handlowo- Przemysłowa. 823 | gatunek 21.000, najwyższy gatunek 25.000. l 
SĄ szowioty damskie najlepszego wyrobu, podwójnej szerokości, we wszystkich kolo: < 
BA rach mk. 7.500 zą metr, wyższy gatunek — 8.500 za metr. "R 
i moes jj Trikotins jedwabna, 180 cm. szerokości, we wszystkich kolorach, odcinek na bluzkę 3 


20.000, na całą suknię 45000. 
SZODOOOOOODOOOOODODOOOOODOCOCENA gz Poiszamy na czarna luB granatawe ubrania Bostony po starych cenach: 


JAKA PUENKONE [WINNE || Dział bieliźniany: | «= | 
„RYNGRAF” 


3t9 
Koszula męskie. 
i Gotowe dzienne letnie z dobrego zefiru, modne desenie z mankietami i kołnie gl 


rzykami, cena za sztukę 12.500 z francuskiego zefiru —. è 16.000 

S. A. Pikowe białe do fraka . . . » . . . 20.000 

= 2 KARE RE nocne . A . . . 10.50 

alesony białe z najlepszego gatunku . . . . 8.564 

w Krakowie, ul. Krupnicza 6. elegancko wykończone . a 5 11.004 


2) 33 s 
f „Szwajcarskie" batystowe koszule damskie z koronkami 
j Spódniczki (halki) batystewe z koronkami . 
f Raformy damskie białe, czarne, kolorowe 
Pończochy damskie . d 
$ Skarpstki nadzwyczaj trwałe . 
Obrusy białe w desenie duże na 6 osób 
Ręczniki waflowe trwałe w praniu . 
gładkie . a . . . . 
a Prześcieradła (rozm. Ż m) szerok. naturalna wyższego gatunku 
Kapy na łóżka pikowe, kolorowe w ładne desenie 
Koldry watowe, kryte satyną, na białej wełnianej wacie, naj- 
większych rozmiarów 
w lepszym gatunku . 4 4 
A Kołdry pluszowe czysto wełniane, deseń, puszyste i ciepłe 
Chustki najmodniejsze kraty, różne desenie wyższego gatunku 
i większe rozmiary, wełniane . 
j wełniane w najlepszym gatunku . A s 
Chustki wełniane zimowe duże puszyste w śliczne desenie 


wykonują wszelkiego rodzsju klisze drukarskie, 

jak siatkowe, kreskowe, jedno i wielobarwne 

na cynku, miedzi lub mosiądzu po cenach jak 
najprzystępniejszych. 


Wykonanie pierwszorzędne| Oferty I cenniki 
na żądanie odwrotne. 


i wstawkami 11.006 
9.00 


. . 6.00 
od 2.000 do 40 
od 2.00% do 4.(WAEE 
od 17.000 do 20,099 i 
od 8.609 do 4500 4 
od 3.600 do 5.001 
od 15.000 do 18.09% £ 
od 18.000 do 25.000 


„od. 60.030 y 
od 60.000 cło 100.00: 
od 80. o 50.000 


od 13.040 do 22.000 $ 
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Zamówienia skierować należy ; 


Kraków, ul. Krupnicza 6. 
ZAKŁADY GRAFICZNE. 317 
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o pierwszorzędny od 25.000 do 45.00, - 
() KWAS WINNY as > M Ohustaczki szwajcarskiej weby, za tuzin » . A od 12.000 do 16.000. 
PO SRIAN er 4 Płótno białe na bieliznę za metr . $ y ; od 4.800 do 4. 
ZAKŁADY CHEMICZKE „PRUSZKOW Sp. Ako. Sztuczki po 17 metr . : š A a » od 68.000 do 
Adresd la listów: WĄRSZAWA, mi. Złota 61. Flansłe francuskie . 5 5 . A . od 3200 do 
5 Oferty wysyła się na żądanie. 3⁄4 M Madepolamy białe, pełnej szerokości a Ą 5 od 4.200 do 
w, W Zefiry zagraniczne na koszule E . . . od 3.500 do 
Surówka (metkal) biała i kremowa . . . s od 3.100 do 
„jj Dymxa biała na kalesony . © O . . od 3.700 do 
po Cajgi różne . 5 . A o 5975 PE od 3.800 do 
14 (ŚJ Na wsypy | poszwy . ; > , A > od 3.900 do : 
ara ary H W a ab 0 W jaj Koszulki trykot. męskie lub damsk, . . . od 10.000 do 12.600 
Kalesony trykot. męskie lub damsk. . . ° od 10.000 do 12.000 § 
Qarnitur trykotowy męski . . . . . od 20.000 do 25.006 4 | 


bardzo szybkich wysokość 160 cm, wyjeżdżone 
również pod wierzch 322 


= do sprzedania i 
Mieczysław Żarski — Dąbie koło Dębicy. 


EH r k || Jeśli coś się nie podoba, to przyjmujemy z powr. 
ez ryzy a i zwrac. natychm. pieniądze. ; 

i Zamówienia wysyłamy pocztą na naszą odpowiedzialność za zaliczeniem | 
t.j. płaci się przy odbiorze towaru, można bez zadatku. Opakowanie i koszta JJ 
przesyłki na rachunek zamawiającego, koszta przesyłki 2.900 do 5.000 w za- | 

| ieżności od wagi przesyłki, RB 


R OZW O J 66 Prosimy e wskazanie dokładnego adresu i adresować bezpośrednio 


DO WARSZAWSKIEGO SKŁADU FABRYCZNEGO 
Stowarzyszenie Spółdzielcze z ogr. odpow. || 


| „WARSZAWSKA KONKURENCJA” 5 zo.o 


w Krakowie ul. Garncarska 7, Tel. 3544. lg 
Warszawa, ul. Zielna Nr. 51. (róg Królewskiej). 


Przyjmujemy wkładki oszcządnościowa | płacimy: 
Emmi © izŻa 


7 


24 % rocznie przy wkładkach na czas naj- || 

mniej 6-cio miesięczny - 
480% rocznie przy wkładkach 3 miesięcz. 
120% na 1 miesiąc, 327 
Przy kwetach wielomilionowych osobne umowy. 


Sprzedaja i naprawia 


„ROYAL“ Kraków, Fioryańska 49,, 


Tel. 1577. Skład wszelkich przyborów. Tel. 1577. 
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PORE OKO E E e 
Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie. Redaktor odpowiedzialny: Stanisław Kulińsi 
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